
* 

ce 
rz 
~ s;ę 
.t>Gi~ 
prze 

:>tnie 
LZS 
lazł 

Jez-

1:~ 
~lei-

Bo-

·ane 
zkol

>:;eJ 
Mc

au-ku 

tur
odo· 
. a i 
f>{)('j, 
(n) 

o-n
Ire-
dzkt 
ore„ 
Ina. 

19 oo 
n.;,. 

B•,.... 
ża · l 
'ał L 
die. 
ral
rnY 

a u
mie 

star• 
l. ?.) 
) VI. 

lat" 

film 
RD 

). 
rogr. 

pod 
• wi
Ale· 

wka 
Tc-

~'ar ... 
na .n 
ety, 

hve, 
nie 

ła1ic 
po--

nic. 
iala 
e. 
dwa 
sp~ 

trz:I' 
rzyu 

yda, 
,eż~ 

\\'C'J, 
żalll 
J.v!J 
t"rl"' 

i~l.;CI 

jnC 

i) 

/ 
t'lt1łata '!M'eztowa ntszcl!ona l'Yha~m 

Wydanie A Cena SO 9'I' 

W 90 Rocznicę Urodzin 

Rok XVI Łódź, piątek 22 kwietnia 1960 roku Nr 95 (4179) 

-------------------....;------------------------------------------------------------~---

Artykuł 
J. &yrankiewicza 
w.. „Prawdzie" 

Lenin - przJjaciel prostych ludzi 
Dziennik „Prawda" z 21 bm. <>

publikował airtykul prezesa Rady 
Ministrów Pol.ski-ej Rreczypoop<>
lttej Ludowej, Jómfa Cyrank.i.e
wicza, poświęoonY 15 roczni.cy 
układu polsko - radzieckiego o· 
przyjaźni t w.91półpracy. 

Ogólnołódzki wieczór okolicznościowy 
poświt1cony 90 rocznicy urodzin 

wiei.kiego rewolucjonisty i n1yśliciela 
--------' wej prootocie i. skromnooci, wraż 

Artykul oma•wia poli.tyCIZll'Je, go
spoda.i-cze i. 1rulturalne aspekty 
soju= pol.sko-radzi.eckiego ora.z 
:podkreśla jego tradycje i dal.szie 
perspektywy. 

Wczoraj, w sali Filharmonii Lódzkiej, odbył sic: uro
c~st3\' wieczór z-organizowany z okazji 90 rocznicy urodzin 
l\'łodzimier-~ Lenina. Był on jednym z najważniejszych 
punktów ut'<>CZysl.-Ości leni nowskich, jakie miały miejsce w 
Lodici. Wsród nieb przypomnieć należy sesję naukową !X'l
święconą Leninowi a zorq-a.rjwwiiną pt·zez łódzki ośrodek 
naukowy oraz okolicznościowe p()gada.nki w za.kia.dach 
praey. 

!iwy na krzywdę i trud czlowie
!-1., Lenin znajdujący czas na to, 
<'._,Y intcre,s.o·;cać się życiem pry
watnym Judzi pracy i ich roclzi111 
- takim byl ten ,.przyjact.el pro
st""h ludzl" - jak w swym pięk
ny:n wiei.-s.zu na.zwał go Julian 
Tuwim. 

"la.stępnie 1\1. Ta.ta rkówna -

Goście z ~1ongolii w Warszawie 

-------
DZISIAJ 
spotkanie 
przy Naszym 

Telefonie Usługowym 

303-04 
U wv.ględniaj~ liczne źyC"uc 

nia naszych Czytelników, 
Ot'gaaii0ujemy d?Jiś, 22 bm. 
w godzi•naeh U - 15.W 

' spollkanie przy N~"lll Te
lefonie u~'ługowym - na le

' mai ochrony pra(:y. Na py
t-,mia. Ozytel:ników, dotyczące 
przepisów ust.a.woda.wstwa 
pra.t,>y, pra.w do urlopów, 
ochrony pra(:y kobiet i mlo
dooia,eycll itp. · odpowiadać 
~e 

HENRYK KUSTOS 

st. inspekfor ochrony prae~· 
CeniTalnej Rady Zw. Zaw. 
Pl'7.Y Woj. Komisji Zw. Za-w. 

w Lodzi 

.Redakcja prosi o zadawa
nie pytań o charakterze ;.n
:fonnacyjn{) - J>r<>blemowym, 
nie za.ś infoirmacyjl!lym, 

PAM•IĘTAJCIE: 
DZIS, GOO-Z. 14-l!i.30 

Telefon 303-84 

* * * Przypominamy równie:t , 1-e 
ogłosiliśmy cotygodniowy 
konkurs na najciekau;.~ze py 
tanie zgłoszone do Nasze,10 
Telefonu Usługowego 303--04 
w normalnych godzinach ie
go urzędowa11ia, tj. codzien
nie (z wyją.tkiem sobót), w 
godz. 10-12. Pytania mogą 
dotyczyć problemów poli
tycznych, społecznych. gospo 
darczych, kulturalnych, za. 
gadnień rozwoju naszeoo 
miasta, .~praw bytowych je
go m.i.eszkańców itp. 

Najcle/..'.awsze pytanie ty-

20. IV. br. ll:t 7.!l.Pt'OSle1>ie I>l'l!e· 
woUni.<'ią•·~•u Rady Pańs,twa 
PRL Al<>k&;M1tlr:i. Zawadzkie.go 
przyb;vt do Pol&ki przewodni
czący Prezydium W·ielkiego Hu
rału Lud<>wego Mongols·klej Re
publiki Ludowej - żamsarrun-

gijn Sambu. Pnewooniczące

mu Z. Sambu towarzy;;.zą: L. 
Cend, z. Banzor i Cz. Sz~g<la•r. 

Na zdjęciu: na lotnisku Okęcie 
'"' Warszawie Z. Sambu w li<•· 
warzystwie Al. za.wa.d1'kiego 
11erdecenie witany przez miMz-

kańci>w stolicy. 
CAF - to-t. Dąbro-wieoki 

Polsko-mongolskie 
rozmo,vy 
w Belwederze 

•WARSZAWA (PAP). - 21 bm. 
w godZJin.ach przed.po1udniowych 
odbyly się w Belw.ederz.e roz.mo
wy poJ.sl;ĄKnongols.kie. 

W rozmowach wzi.ęli udzi.al: ~ 
sk<l'ny mongo1;;;.kiej - J>r:z.ewocl
n.icizący Pr.e-.lydiom W1elk1eg<> 
Hura.Lu Lud.owego Mongol
skiej Ite;pu.i:>liki Ludowej, czło
nek B1ura Polityc.znego KC M<lill
golskiiej Pat-:Lii Lu<lowo-Rewolu
cyjJlej - żarnsaraingijn Sambu, 
c:zl<lillek Biu~·a Pohtycznego i Il 
s.ekrela,rz KC Mongolskiej Pairl<i~ 
Ludowo - Rew()lucyjn.ej - L.. 
(Am.d i i1rmi ; 

ze str<lilly pols.kiiej - czlan.ko-
wie Biu·ra PoLLtyc~go KC 
PZPR: prze.wodniczący Rady 
Pań.s.tJwa Aleksander Zawadzki, 
praewooruiczący Komis.il Pla
nowania przy Rad.zie MLnistrów 
Stefa.n Jędrychowski, sekret,a,rz 
KC PZPR Zenon Kli&:r.ko, m>ini
.st.et.· &p<rllJW za.granicz,nych Adam 
Ra.packi i i«mi. 

R<l!Z.rpowy, które wykaz.al$ cal
kowHą jednomyślność poglądów 
we w.szystłtic:1 omawianych spra,
Wl.Ch, pr-t.ebi.egały w atm<J1S.ferre 
wi-elh.'i.ej &ef'(ieczno.ś<::l i pełnego 
wzaj«n:nego uozumienia. -Kainowa zbrodni~ 
w Zakopanem 

godnia będzie zamieszczone ZAKOPANE •(PAP). _ w za.ko-
t11 gazecie' pod specjalną wi- dosz.,I, d . b ooni 
ni.etą, poza rubryką Nam- f0a_:r:~i JózeZ G<;,tPg~~~J::; ~"";~ 
go Telefonu Usługoweqo. nietr.,.e:i.wym :zabił 11-0że-m &wego 

grodzon·y wartościową ksiqż- trojga nieletni.eh d:ziieci. Mor<l.erc• 
ką. Uwaga! Po raz pierwS?l/ =stał . na.tychmiast ujęty przeo: 
najciekawsze pytanie u;ybie- 1un.JwJOOa•r1uszy MO. Sledztwo 
r~cm . ż • ód l trwa. - Y 'u sposr zg OSZ">- z dotycllcza8(}Wego przebiegu cto 

Majkowska dluż,,"'Zą c-t:ęść sw-e-go 
l ek przemówienia poświę.cila osiąg-

Uroczystość z.agait cz on · - nięciom naszego 15-Jecia, wyro-
egzekutywy KL PZPR, r"."1akto~ slym z idei Wlodzimierza Lenina, 
naczelny „Glosu Robotniczeg.o . , -a.z· k . 
- Sta.nislai'A Mojkow.s.k.1. W krot- i o.siągmęciorn ..,.,, '• tore z 

k ł mia.sta wyzy.sku i zacofania prz-e-
kim pr"Lemówieniu w,s. -aza Oi!1 na k·5"'talciło się w o~Todek coc.aiz no
o.,ólnoludzkie znaczeme naukt 
Leni.na i na zwycięstwo jego ~ woezeŚTuiejs.zy-ch iabryk, wyż
rU, które nie tylko ni-c nie stra- s.zych u.cz.elnl i instytucji nauko
ciły na a.ktua.Lności, ale wręcz W'.>-kulturalny-ch. 
prz.e.ciwnie - w świetl.e OOJiągnięć - Od czasów Ma.rks.a nik.t nie 
polit.y.cznych i gosp<>t.fa,rczych uczy·nil tyle dla ludz;kości ro 
Związku Radzieck:-ego 1 cal.ego Wl.odzimi·erz J:.,c>nin. Jego 'imie 
obor.w .socjalizmu staly się dla pojmować będzl.emy jako symbol 
milionów ludzi na świec1e ręko.i- walki o wielkie i<leaJy - tyml 
min ich walk: o wolnosć i równe słowami zakońc-qłu M. Tailar-
pra.wa dla wszystkrich luclzi. · .ówna. swoje prz.emówienie. 

. . . d . . . W części a.rtv.s:tycznej odbył się 
Referat o zycrn l zialaJno.scl k0tnoert z ud · ł 0 .' 

W:odzimierza Lenina wyglosila Polskie 
0 

. :zta em rk_1~tz:-y 
I S>ekreta.rz KŁ PZPR :-- Mlc.ha- Henr kg ~la pod dyrek<?Ją 
lina. Ta.ta.rkówha-Majkowska. •W 0 / ~ . , icha-, ~r~ ~lt.S~Q':'' 
ci,,,..,,tyeh słowach, ilu.strując pre- ~/ R clan;~:.wSJ!c,e~ 1 Lód7JH-e.i: 
lekc.iG fragmentami z życia Leni- d .. . u ru<: ae.1, . •<"rna.rcla La
na. mówczyni nas2lkicowała ;;yl- 1_Y8~ . 1 Zdzisla;wa Nikod-ema. Wy 
wetk". w>ioelki-ego człowieka. kió- ~fu~'.~i.~1 .u;·:'<ory.:Choph1.a, ~()
rego id~·e u.n..eczyw1stnia dziś po-I K . k zaJ .,owskiego, ~1m,.,,l ... lJ
n<id mhliard ludzi na caJ.y,m !:iwie- v:~a, owa, J!0<r<>_dt_na, arH~ z oper 
cie. . · ;ego l uocm1ego oraz na 

. . . . . zakonczenie - popular-ną II Ra,p-
. Len.in.- \l11elki. rewolucJon1sta I sodię Węgt.erską Lista. -
l my.~hctel, człowiek o wyjątko- (wyrz.) 

Dziś '\V arsza '\Vie 

centralne uroczystości 
Dni Leninowskich --------

Centralne uroczy,'l:tości Dni 
Leninowekicb. odbę<lą się w 
WarszaIWie 2"2 bm. Tego dnia w 
Palacu Kult'Ury i Nauki odbę
dzie się uroc-z;y1sfa akademh, 
zaś w Muzeum Lenina OW'.aitta 
zo.sta,nie wystaM·a ,.Wlodzimie>:z 
Leni.n". Warszaw:;;kie Muzeum 
Leni·nowsikie zorgainizowalo p<>
na<l(o aykl odczytów o Le.nime. 
które wyglasz.ać będą zn.a.ni 
pt·zed.s la.w.i cie Je stol.eczneg<> świa 
ta nauki. Tak nip. prof. T, Da
niszewski wyg!oo:i. od.czyt pt. 
„Hu.manis(yczne oblicze Leni
na". dr W. Naj<lus odczyt pt 
„Ws.pc>l.pr.aca Lenina z krakow 
&kim 7'wiązkiern pomocy di.a 
więfoiów polityoznyoh", 

Szereg uni•wer.sytetów, Jak np. 
tOt'uósiki. pozmańloki krakowski 
i iln. Wnganizowa~:O wy<1lawy 
dokumentów i książek zwiąt.n
oych z twórorością i życiem Le
;n.iina, · -

Depesza 
marsz. Matinawskieen 
do een. Spychalskiego 

W 15 ~ l.lUtładu pol&ko
radziiecł~iego miini.st.er obrony 
ZSRR, m.aa\SUtlek Związku Ra
d:11i.eck.ie-go R. Malinowski wysto
oow.o-t depeszę do millli.stra obro
ny narodowej PRL, gen. broni. 
-Ma l'i<Nna Spychal.ski.eg>o. 

Miin·i()noe 15 lat - OZ)'~a.my m.iill. 
w depoozy - dobiitni.e wyka.mJo 
ei~ę i 1Jrwakx5ć przyja.żni radz.le-c
ko-polsl''i.ej. braterstwa bronl na
&Zy<:h sił zbrojnych, klóre z każ
dym roikie<m rolSlną i kr"I.epną clla. 
spraiwy pokoju i be1Gpiec7.eń<S1lw.a 
na1rodów nasizvch krajów i ca.le
go <>lx:Mzu socjaili1&tycz;negio. 

(Lipiec 1920 t.). Fot. CAF 

~" ......................... _ .................. """" ..................................................... " ......... . 
ł 

Nigdy wiecej faszyzmu! Niqdy więcej wojny! ł 

~ 
społeczeństwa 
miasta lodzi 

W dniu 24 kwietnia br. obchoo!'T.ić będ~emy l\fiildzyn.a.. 
r-Od~y Dtleń Solidarności B\:.jowników Ruchu Oporu. 

DziE>ń t~n ohchod:rony będ>z:ie w Polsce i na ca.lym Ji'l\>ie
cie pod hasłem „Nigdy więcej faszyzmu i wojny". •W dniu 
tym b. bojownicy Ruchu Oporu oraz wm;vscy lud•cie. któ
rym drogi jest pokój, za.m:iniiestują. wo\<: ·walki o ix>
kój - przeciwko wyścigowi zbrojeń, przeciwko U?.broie* 
niu w broń nuklearną. odwetowców z Ni<mtiec 7.acboo
nich. 

Dla n.as Polaków hasło: „Njgdy wi<;cE'J faszyzmu i wcj
ny!" - ma. s-l.JC'7.ególn.ii, wym0<wę, 'P'Oniewa.ż w połl>ką zie
mię n.ajobfieiej wsią.kala krew ludzkat wytacza.na. prze-i 
morderców hitlerowskich. Sześć lat zbrodni okupanta, to 
6 milionów ofia1' ludzkich, z kt&rych kaida była czyiT'l.Ś 
ojcem, synem. ma.tką. e&rka. c.zyimś ukochanym 
dzieckiem. Dla.tego też na.ród p<>Iski w dniu tym zad-.1-
kumentuje swe oburt:emiie J>l"~~iwko wsu.elldm poczyna· 
niom zmierzającym <l-0 nowej wojn.,v. jeszc7..e Ta.z zad<>
kumentu.ie swą wolę wa.Md w obronie pokoju i n1e
podleglo.ści n.a&"Zej Ludowej O~y. 

'Obgwatele l 
W dniu 24 kwi~i-a br. o godz. 10, ~.femy maso· 

w:v udział w wiecu na. terenie byłego obcxru kaźni hitle
J'Owskiej na Radogosz=. '1.Allrgani."Z.awa.nym przez Lód?ild 
Komitet Frontu Jedno6ei Na.rodu i Zarząd Lódzki 
ZBoWiD. 

ZARZĄD LODZKI 
ZBoWID 

PREZYDIUM 
t.ODZKIEGO KOMITETU FRONTU 

JEDNOSCI NARODU 

Oberlaender - „spec" od spraw Wschodu 

Sqd Najwyższy NRD 
rozpatruje zbro_dnie boliskiego ministra 

Nagrody leninowskie 
w dziedzinie 
nauki i techniki 

l~ERLIN (PAP). - W czwa.rtek o Inc~ tra.kt&wa.rtia łudn()ŚCI cywll
itO<lzinie ' ra.1w pierwsza Izba kar- nej w krajach okupowanych pl"Lez 
11:1. Sądu Najw~':i..szego NłtD toq;po- hitlerowców. Przewodniczący kom 
częla drugi dzień postępowa.n.i.a. do- płetu sędzi-0ows·kiego, dr Gustav 
w()dowego przeciwko Theodorowi Jahn zwró-cił uwa.gi:, ii obronie po
Obert.umaere>wi, oska.r:i..onemu o winno być wiadomo, że w spisie 
bezpośredni ud.Zlał w ideologicz- deputowanych do Bunde.o;taęu za
nym przygotowamiu drug·iej wojny warte są ró~ne dane sprzec7,ne z 
świa.towej oraz o liczne 1n<>rder- rzeezywistością. Dodał on jednak. 

Radzieako-poLS<ka niewrzruszo- ;•twa d.okona.ne na ludności krajów że „prawa tA będzie przedm<io-tem 
na j-ed111ość l bra.terf'two bt'<J'll.i o- oku{>l>wanych przez ltitler<lwców. j><>&'tępowania dowitdowego w ZP· 
pierają si.ę na wspólnych ocla.ch Po otwarc>u przewodu sąde>wego stawieniu z kompleksem innych 

obrona oskarżonego zi:losila wni.o· S>J>raw. 
wa·lki i na jedności ideologii mar- sek, by jako przedmiot po<;tępowa- W drugim dniu postępowainia. d~ 
k.si.stowsko - len.Linoiw.sikiej, ii.a nia dowodowego uwzględnić r<>w- W<>doweeo Są.d Najwyższy NR.J> 
w.soólnocie :Lntere.•ó-w nad·odów nież adnota-cję na temat Oberlaen- rozpatrywał materialy dotyc7ą<ie 

MOSKWA (PAP). _ Komi~t całego o1Joz;u !OOC'ja.Listye21negQ. dera, :r.a.wartą w spisie deputowa- dzialalności Oberlaendera w dzie-
ód l . ny<>h do Bundestagu tr-leciej ka- dzinie tzw. badań wscho<lnlch oraz 

nagr eninowskich w :zakre- Zolnierze i o!i«l!fowie atm•H i dencjł. W adnotacji tej, będącej w wywia.dzfe hitlerow;,klm, ściśle 
sie nauki i tec.bini.k:i przyznał w maryon.ark.i rad:r.i-ecki-ej z calego oficjainą bońską charakterystyką "wh.zanym z ptacó-wkami., w któ· 
oziwarlek na_grody z.a rok 1900. serca życzą Wlnier:ooom Wojska Obertaendera jako deputowa.nego rvch Oberiaen<ler by! czynny ja.ko 

Laureatami ZJ0.5t.ali m. iin. t::zy-1 Polskiego da!..<:.z.ych sukce.sów w do Bundes-tagu, podano, iż w roku „ekspert w dziedzinie polityki 
cv. Sergi118;Z 'Viernow, Aleks:u'I- tłffiaoniailli.u potn,gi obron.t1€J. Pol.- 19ł3 Z<>S·tat on zwolniony z Wehr- Ws>ehodnlej't; Or.ka.rż;·ci„t, proku· 

machtu i ,;kaza.ny na śmierć za rator Werner Funk ..charakter;vzo
delt' Ozuda.kow, S~ Dołgioow i s.. Socjalistycznej. wyst1tpie-nie na rzecz hu1namt:tr- wał żywą a.ktywn.o..<ć OberJaende
Mrkoła.j PuM.kow - za od'icrvC'ie ··---------------------------------:.::. ra w 1'7.w. instytut.ach badali wscho 
i zibada.nie zewnęt.>·2~1.eg·o pa..»l p d_n~ch, które pod płaszczykiem „ba. 
radiacji oiwlozi.em«•!ci-ej 01"aQ. z.a onad 400 tys. zł poszło z dymem... dl\n naukQWYCh" rozwijały d7;ial:\l-ba-dania w zaik;re.sie magne~ycz- ność 97.piegowską. wymierz°'n" 

I · K · · 1>rzeciwko wseh.odnim sasia.d-c>m nego po a Zieml i s1ęzyca. Niemiec. Bezpośrednio po 'cto.Kc:>lu 
Nagrody len;a1ow.-.k:e otrzyma- OileirWOt'ly iotl<' SJZał&.i>e nadał w z3h~mował r<YZJprzestr;z.en lanie się Hitlera 00 wladiy Oberłaen<lc>T l' .k' · 1„ · k w-0jewód2.twie łód'ziki,m. W~<naj ognia. Spl.011ęło 7 domow mieSG>ka-l-

1 ta ze spec3a ;.scJ z z.a resu za.notowa.no 6 t>Ożarów, w tym l "Y"h, 7 stodół i 7 obór. Str.aty ob- :tal sie centralna po!>tacią prow>t-
geologii, budowy maszyn, tech- pr:z.;"brał katastroJ'.aLne POO>m.ia<l'y. licza s;ę na <>ko-Io 250 tyg. zł. zo~:::.ih .wh Trze.cie.i Rzes?.v „bad:ui. 
niki lot;nicą..ej, medycyny, !izy- w miejSCOW\JŚC>i Szcl.ek<>eice pcyw. Dru'!i g'l'OŹrly pożar wybuchł w w~ nic ", które odg'rywał:v 
k . J'ą<l owe· 1· J'n Piot.rków w stodole ZofH Ko~t'.•k · · · · L głowna rn!.ę w ldeolo11"i<:7.n;vm I ł'S:V ·1 . .r J . • t .......... ·' m1eJscowosc1 e5(Z.CZyny Małe po·w. ch.o-l~eznym przygf>-towaniu 'vo.1„ 

Na,l(rodę leninOWSlką Otrzylll1lli wyl>uohł p<>7.ar ~ pO<W<>du 2.apró>'Ze- Ła<ok . Pożar '\\>:z11;eeila 4-le-t11ia Wie nv l>l"Leciwko w-.chodnim sąsiadom 
też many konstruktor lotn ic-;~y nia <>!llflia. Pożoga rou;.>i~~rze.nia- sła;wa Klimczak. Splonęly 3 sto- Niemiec .. 1ak również byty in~t.rn
Set•l;'iusz lliuS"!.yn, <>raz d·.\Świ.a.~- la się t>ły-skawi-c011ie. Na miej„-ce d<>ły, 1 dom mieiszkalny. % •=P:v ; mentcm w <>rt?1trtlmw~ni11 w kor•· 

Autor pytania zostanie n.i-i mł-O>d.«Zego !>rata Jana Guta, ojca 

~ nyc_h pod numer 30.1-04 w 

1 

<>hod?.ei'i wyn ··'<a. że do m0<cder-
b;.ez:ącym tygodniu. :>twe. dO&Z.lo. n;i 1\e ct!u.go~rwały.ch 

- ~~-~~~~~~~~~-'li'< sporow ~ą.tkil!W,l'Qil, -

oo-sipies:zyio 20 jedno„te<lc straiy. dach n9'CI oborą. S,hrąty """"""'?~ 1 h h d · c•.{ '!l.Y lolnik-oblatywaaz Wło- N'e wie<iom-0 do cą,ego by dosr.J>o. OikQM> . .!DO „, .. .,......, .•.c WS<C o n~!\ V kolumny hltlr-
~ Koklki»aki. llldyby l!llie J:sałąiw.n;y clesl!CZ, któT>' ~, ~.)"S, '"' rnw•kłP..! <>r„„ licznych ~.l':ioll6J· 

•Ych JD.Ol"!llów. · 



Tuzin ministrów i Syn Mana 
omorze Zachodnie 

poszukuje 
łudzi do pracy 

Spotkanie ,,Cetebe0 -„Morchlewski" 

Eksporter i producent 
podało się do dymisji SZCZECIN (PAP). - Niema•l Z,5 

tys. mężczyzn - f>tchowców i r„ 
botnlków niewykwalifikowa.nycll 
zatrudnią przedsi~!Jlorstwa. wo!. 

wspólnie 
dopływ dewiz 

troszczą się 
tkaniny iSl lerown · ctwo a tii 

oo Da sze de ns acJ 
fil Pona tysiąc areszto 

roz ypce 
ludności 
anych 

LONDYN (PAP). - 21 bm. w 
godzinach r3nn,;yd1 12 ministrów 
rządu poludn'owokoreańE1k\e_go 
2Jożylo dym'sję n.a reoe prezy
denta KoJ:Ei południowej LJ. 
Syn Mana. 

Jak donOOZli\ z Seulu, komikt 
centralny lisynmanowskiej part" 
liberalnej podał &i~ również do 
dym1sji. 

Li Syn Man :z.woła.! w CZW<>r
tek naradę 6 neutraLnycl1 pol:
tyków polud.niow<Jtkoreański::h 
- byłyoh premierów i m'ni
strów - w oelu przooyskut-o
w.ania powstal.€<.go kryzy&u. Po
litycy ci n:e tn.ale.7.ą .a1ni do par
tii liberal'11€i, anl do opozycyj
nej :partii demol>.r.a ty<:znej. 

Ambasador amecykański w 
Koi:ei polud!!J.1owej W. M<>OOO
naughy odbył w <.0wa.rtek pr-ze
~o godzinną r01.m.owę z Li 
Syn Manem.._ Weólug :i.ró<lel do
brz.e poin!onnowanych, am.ba
sador wyra1.ić m.ial p<>t.ęi>:en;e 

NOWY JORK. - JnM: <i()noiS/7..ą a
geniCje amerykańskie, w $t-O·licy 
Wenemueli, Ca·raiea.s, w..n.:.tjmicfflo w 
czwartek, ie w:e.n iecon a w ś.rod.ę 
i·ewolta 6.11.tyrrt..)doiwa spelz.ła <la ni
czym. 

Obecnie oddzia.ly t'2ądowe (oci.ga
ją w <ttrungli i na pogn1niezu ko
lumbijskim reO<LJ.kl "''il t·e.Jwli<ine
kioh. 

r>rrez Waszyngton terroru po.-.-
cza19 wvborów prezydencki.::h, 
który d0oprowc:.chit do rozru
ohów. Amb.i.::>:xlor wreczyl L1 
Syn Ma:lowi notę ook::'ć!t.ar'.'..lł 
,;tanu Herl.era. utrzymaną w 
tym samym ton.ie. 

Okolo 200 studentów Wyż.sZP.j 
S-zkoly Techn:cz.nej 7.gromadz:lo 
.<>ie w m;1cr,eniu przed .gm.achem 
,po.Hej i w mie.-;c:e Inc:zo.n j:)OlO
żonym n:edaleko Seulu. ~tali 
-Oni jeón.aJk rw.!)r<>s=i i przez po 
lieje, która wielL1 z nich aresz
tow.ala, Odpow'e<lzią na t-0 była 
nowa dem-0tnE-1:racj.a studentów. 
którzy 1ym razem obrzu<."ili ka
mieuiaml samochody policji. 

Według :hn.formacji Agencji 
Ft'.a•llCe Pre.""1oe, cyw:I.na ludno.~ć 
amerykańska w Seulu stoi cal
kowic~ po siro.ni.e <lem0<n;<-trują 
cych studentów, podk:re.ślaj3c 
joo fl!PO'kój i ulyscyplinowan'e. 
7,ct..,ni-em Z<JmieG:z;k.alyah. w Seu
lu Amerykanów, odpow·oedz.ial
no..\ć :z.a zami~~Zlki. i przelan1 
krew sipad.a wy<ac.i.nie na poli
cję, ikl.ór.a :niczym :nie sprowo
kowana <>tworzył.a o.11ień dD de
llll.Ol!l.5'l•ranlóiw. Poll«ja ja'k 
twierdzą ci Amerykanie - s•ala 
się pru1siwem w pa1'il<'twie i j(>j 
po.stępowanie tolerowane przez 
rzą-d doprowadzilo do katas;tro
fa1nej sytuacji w Korei połud
niowej. 

W Seulu dokonywane są na
<lal m.a1S10we aresz.towa.nia. Jak 
donool prasa poludiniowo-ko
rea!Wka licziba areszlqwanych 
WY'!l<lllli już prz.eBZilo tysiąc ooób. 

ORĘDZIE 
&<>&EA1'SIUE.,J PAn:rn PRACY 

I>O LUDNOSCI 
KOltEI POŁUDNIOWEJ 

szczecińsltiego. Na budowach O 
KC Koreańskie.i Partii Pracy szczeci.na., o!Jol< tynka.rz.v, cieśli, 

"tw•erdza. że w cbwill obecnej w monteri>w, hydraulików - pilnie 
Korei poln<lniowcj rozgrywają się są po>zukiw:1.11i rilw11ież robotniey Z inicjatywy Związku Zawo-
krwawe wydarzenia. Ludność wy- nlewykwalifllcowani. dowego Pracowników Handlu stapila tam w obronie swych naj - :7. 
ż.v\votni!".iszych praw. Klika Li Syn Rozbudown.iąc.v się wcią · pn.e- Oltręgu Lódr.:;k.iego, od'bylo s:ę 

. il . •. mvsl st.oczniowy tal<Że angażuje w d.n.iu wc-z.oraJ·szym "-""Otanic Mana odpowie ziała na oO npre- lttdzl. Fa.chowc(>'I\' p<>so:11kuje od- ...--
sja111i i masakra.mi. ' but.lowująca się fabrylca. kabJi w zaJogi ZPB im. Marchlews'ki~-

l(<l<l'eańska I'artia Pracy propo- Zalomi<". r<Y.olrndowywa.na fabryka go z pt·zecls(awicielami „CETE 
nnJe w or~dzin zwołanie konferen- m<>tocylcli w Szczec>nie, 7.najdują- BE" poświęoone 0tmówieniu pro 
c,ii l)rz4'dsta.wicieli partii po·lltycz- ca sle w stadium organizacyjnym blemów z.wią7.anych z eksportem 
nych i organizacji s1>olecznych la.bryka mebli w Goleniowie i sze naszych 11kani<n bawel.n.ia;nych za 
obu e>:ęlici Korei w celu rozpatrz<'- reg >nnych . an·cę 
nia. wewnętrznych problemów J{O- Sporą liczbę mężczyzn zatrudnią gir 1 • 
rei i zastan<>wienia si<} na<l kroka- PGR i go„podarka. leśna. Technicy Spot.ka'l1ia takie odbywać sie 
mi. kti>re mD.glyby rozlA.dować o- 1. inż~·nierow!e _rol.nictwa oraz me: bę<lą w szere"'u z:tkładów pra~ 
becn~ sytuacJ<:· Orędl.le domaga lmratorzy 63, p1łn1e posznk!wa.m •I ·. "' eh '· , rt 
siQ taJl<że natychmiastowego wyco-1 zna.jduja na Pomorzu zachoflnim cy, pr.odukuJąC'y. , na eKSpo · 
fani:i wo.isk amerykańskich z Ko- często do.sikonale możliwości pra.- Na „plerws-~y og1en" poszly 7;8-
rei połudn>oweJ . 1 cy. kłady Marchlews':s:!ego, m. 1~: 

dJatego. iż są one bardzo po%·az 

Komitety i grupy działania ZMS 
z terenu Lodzi 

wyroznione przez plenum KC ZMS 

Bałuty w zespole najlepszych w kraju 
Ob1-adują~ w środę, 20 bm., 

Ple.aum Komltelu Oentralnego 
Zwiiązku l\Uodzieży SoojaJisiyez
nej. do·kwiaJ.o oceny praey og
niw Zwią.zku, w zakresie 
realizacji ap.lllu 7Ja:1dowego. W 

Biuro Paszportów 
w nowe; siedzibie 

wyniku analizy nagrodzono 
pełnym w;vl>()5ażeniem młoozi.C
ź?Weg0 klubu Komitet D7'iel
nieowy ZMS Lódź.Ba.luty, jako 
jedea z 30 najlepszych .na tere
nie kraJu. 

Ponadto komH.eLy 2la~dowe 
Zwi(\:llk;u z tere.nJU Lodzii. z: 
ZPB im. MaI-ohleW\Slkiego, 
ŁódzJ;:iei<o Pr:zie<l.,·il"bimstwa Bu
downiobwa U.pn•..em:ylSl}:owionego, 
ZPDz.. im. T. RyohJińsik.le;go oraz 
Kom1tet U<>?...e•lruia•ny przv A,ka,.. 
demii Medycznej i Komiitet p:zizy 
P<llludniio.wo-1.Mzikiiah z.iaaQ!.a_ 
dach Prz.u.n)'llil<u Jedwaibn~crego 
K - 1, n,a,'<l'<Xlrono sprzętem 1lw'y
stycz.nym. W.)"różnienle w J)0<9ta_ 
oi d"ryl.omów mma.rui.a nadal Ko... 
mitet C<."il'l.ir«lny komlltietom 
dz)Jeliniloowym I'olesii.a i Górnej 
oraz grupie dzi.alania pr-,,y 
XXV Lic>eum 0gólna>k>517Jtalcą

cym im, St. żerorns~go, ul. 
Lęc<zyaka 23. 

111ym prodU0€'ntem tkanin eks
portowych. W ub. roku partycy 
powały one w ogól.ny.m ekspor
cie t.kanln w 17 pr-OC. 

Wprowadzeniem do dyski.11.'>ji 
było wystąpienie dyrektor.a 
„CETEBE" - .Jó7~f.& Jk7,()(J'JCrw
skiego, który podk.re&lil, że w 
bież . rOlku ekaoort tkanin wzro 
śn.ie w stosunku oo rOO::u ub'.e
g!ego o 150 proc. Jest to więc 
okre.s prrelomowy. Aby ·plany 
ek!'}porotowe m.o,gly być wykona
ne, kon.i€0.ZJna je31t lep.5Za i ł>:ir 
dlZiej wydajna praca produoe.n
tów. 

W dyi;jkus.ji, pracown.icy zakła 
dów zgłaszali szereg interesu
jących w1niosków. Mówi-ono nip. 
o konieczności ściślejsrej w.spół 
pracy za<kladu z „CETEBE '. 
gdy,;: obecon.ie pracownicy nie 
mują pełnego oo~nania po
hrwb rynków 7.;a,gra;nic2l!1ych, 
d la któryoh pracują. Sugerowa
!110, by „CETEBE" zakupilo fK!R
re.g tQWarów produkowanych 
,prrz.ez kraje konkurujące z n'.,';
mi !Ila rY'f1k.aC:h świato-~·ych, u
rządziło wystawę i poprrez nią 
- stwor-zylo m<Yi.liwoiść poz.na
n ia lronkuren.cyjnej p.rodukc.ii. 
Postu.lowaitW również. leps7.e niż 
do tej pory wopatrrenie w 
ba1'Wniki i środki pom-OC.nicze, 

za nasze 
potrzebne dla ekspo.rlowej pro
dukcji. 

Wororajsz.e spotkanie pow:ir.
n·o przynieść poważne ~·!ta
ty. wyraż.ająoe się w podni.es1e
niu jako.ści proctuk.cji ekspor
towej „Marahlewskiego", 

id. -
Proces w NRF 
przeciw dz'ałacz wi 
komunistycznemu 

BERLIN {PAP). - Jak podaje 
A.genc;ia ADN, przed sądem w 
Dortmwndzie """'PC>C'Z<i"'ł się nowy 
proces p<>Jit.ve:zny . OskaTro11ym 
jest Kanl-Hein?. Noetrz,el, któremu 
zarzuca się kontynuowanie ct.zia
łaln-0ści 22de!J"'.!!a11li7bW.anej w Niem.
w.ech zach.od n ich KomunistY'CU'Ilej 
Pa<rtii Niemiec. W pie!'wszym dniu 
ro:upraiwy Noerael ocLwa:żmie przy
vnał się, iż pracował ma rzecz KPD, 
Odmówił je.dfnak pod.atlia .iaki~h
ko·1wiel\<: da0nych o tej <l:zi.ałaJności. 

Ka.rl-Hehm: Noetzel był oo 1945 
roku C<T.IO'.lkiern. Y..PD. naleiał •ci 
do '2'1Wi')17Jku „Wolna Mło<lzie-ż N „_ 
mieclk.a" od m-0<11entu powstania 
FDJ'. 

Powódź 
we Włosze h 

RZYM '(PAPl. ~ Jak podaje 
agencja ANSA, w prow'..neji 
F.milia wylala rzek.a Secchia (do 
pływ Padu). Wskutek: gwałtow 
nego przybaru wód, przerwane 
ZASt.aty wały ochronne. Wyt'wa 
w walach ma 60 m długości. 
Lącmie wskutek osta.tnlc:h po
wodzi we Wł067.-ecii. zalanych 7..0 
81.alo 5 tys. ha pól uprawnych. 

Akcja ratowniC7~'1. na !e1'Ealach 
dotkniętych powodzią jest w t<T 
ku. 

.BERLIN. - Na Jwnte<rencjl pra.
aowej w BerJi,nie za.poonano pr.ueu
sta.wicieli prasy z publ ·lk?..cją ko
mitetu do spra.w JednW<!i Nlemie<>, 
W.w. ,~Oz.anną Księ;gą0 , .która onlla
wia uj€1mn.e soktttki !XJl1tyki :rrz.ądu 
A<lena l>el'.a rwoooo ooł'ops1'wa iW 

MOSKWA (PAP). - Jak podaje 
Agencja TASS, radi<> Phenia.n na
dalJo orędzie Komitetu Centralne
go K.orea.ńeklej Partii Pracy do 
lud.no'ci KO'l'ei południ.owej, wy
.&~os.<>waue w zwlązirn z twt3Jl.nilmi 
wylłan.~nlaiml w pohuinl01Wej czę
ści kraju. 

Ko1nenda M. O. m. J_AXlrzi 
podaje do wiadQIJ\ośei, ii z 
d'niem 25 kwiieLnfa 1960 r . 
dotych(Y.ta~wa lilied'l'iba Biu -
ra P3'5Gr.p0rtów rniesa:c--/.a,ca 
się p>rz;y ul. Sienkiewicza 21 
:uo..C.UJłe p1,z.enieisi<>na na uli
cę Mi<.no·wskieg-o nr 22'.I. 
(gmach l{omendy Ruchu Dro 
gowego M. 0.). Dojarhd kam 
wa.jeru linii - 1, 15, 19 do 
ulicy 1W-1>jaka Polsk.ieg.o róg 
~broóclAv Westerplatte). 

W zwiąrtk:u z powyższym wf 
dniu 23 kwfotni.a br. Biuro 
Pas,!;pOl.r<tów będzie :oiie<.'Zyn
:ne. 

Dzi.si.aj o godz:. 17 w siedlz:iibiie 
Kon1Ji,t.e~u Lód,7.JkrieKQ ZMS (u.I. 
Pti.Oltrkloiwlska 262) odtbędzie ~ 
Ul"OC2Y•<>te wcęoz,en ie nagród i 
wyir-ómień wymi<J;!lJ!ornym korm
t.etom i gru,pom, W:orL:yi;11Jkim 111a_ 
grocironym i wJ1r6'.im1ionym eer
d.ecrzinii.e g:r.a.tui1.ujemy i ży.ozymy 

Z wokandy sądowej 
NRF. 
PARYŻ. - Do te-j ot.wiłl -obl~o

no wyin i.kl re.terendum w podlOIW ie 
okrę.e;ów wy.bor@y.ch Gh....-.y. Za 
l<o.nsty>tLieją pr<>PQ&1~a.ną pmee ~ ....... "'"" .......................... ~ ........ ""' Zakochani mordercy przed sądem 

daJ.srz;yoh Sl.llkoe.sów. J. r. -- J a•k <;a.m i twle-rdrzą - kochali się 
.pt.ern'"6fZ.ą .mlodQ;teń,az.ą m.iłości.ą. 
I mCYi.e nawet byłoby to -w.z.ru-:1~~~~~; Kto był najlepszy w roku 1959 

<le~~ ~~"'~ri.i.&uw. - w 8rcxlę. IW 0s1iaron1..e poeiiedzenie toolegilJIU szia.nd mi•tra prT.emys111 Umowa 
mmu~. !><> póffi~.Y, n0twa &tolica M.ilt1.i..9teraliwa Pr'Zem)\W u.kl~.ie- [lekki.ego i Zał'7.Ądu Głównego handlowa 

sza.jąice, g:dY'bY nie fakt, że miłość 
ta r.ia-tniita rz,ootała po!Jwor.ną rzibirod 
nUi. uikamieno.waniem kolegi. 

W IJ'()Cllią1ikooh styc<Zini.a br. m1e
s:akancy Ł01d7;1., a <Ziwła=a jej 
palru.dniowych <l:zle-lnic wstrząśnię
ci oosta:ti wiad-0m.ością o sadystycz 
nY'm wproJ<t mordzie, <lol<onan;y>m 

::.:r~fl;Ja~~a1~~~l.,.;;e~~:!~ go i ZMząóu G~. Zw .. ~: ZWllą?Jrn or~ :n.atrt"Odę pienif}Ź.ll!\ z Irene m 
teik raino <>dti~ly „;ę w B.L·a,;ilii uQ·o- Pt-ac. ~· Wló.k, ~·oz .. i Pl'ZY7AUl.Q.O ZPP im. Mar.iana 
czyste ceremcoie !L1auc:u·ra.cjl i in- Skórz. posw1ęcone ooen1e WY'll!L B~a w Lod-1<i. Ponad11l0 
stalaeji wla<lrt. ,P«ń,Lw<l'WY<lll. ków współ2l!l1Wocl111iia1Jwa. mię. s;zrt~y pt'ZX!{.'hodruie. dyplo
Ws:zystk!e trrzy y,.i'a-dtz.e paf1sllwa - dizyzalkłaoowego w !!'Oku ubieg- my i premie pi-erui.ę.żne za uzy-
usta.wooawcui, wy11<ona",ve:z.a 1 są- .1 1„ tę ~'- I dowrii=a _ oo))yły w tym <la~Lu lym o!J~y o '~ IOJOwy„„ sa"'°'~ miejsca we wspótza_ 

-.ve piell'N'S'lle poole<lcGenla 'W &l()W'ej ka111dvda1tów do mu.aina przodu- woonw~wie między·z.a\ltladowym 
stoliicy. Jącycih ~iębl<l!l.1-'olł.W w brain- w roklu ub. ot.rzyma.lo 15 za-

Na ulicach „7Aetroinlczowame']'' żY. kładów J)J.'zemyslu lekkiegio. 
stolicy Rho De hnei ro ba,wiło się Sll.(.a.rułary J)l'7A'ehodniti )J'n!!7Al- L6di7Jki laureat te"~ ws-Af -1 tańczyło pon.aa. mil l0t1 1 u.d!zi. .,.., l-"'1 

MOSKWA. - J3lk w;ni.ka z <la- sa Rady Ministr6w i p1-zewod.1•i- mwodni(.'!bwa ZPP jm M. Bu=.. 
nych <ll!>Ubl ckowa.r.ych. przeq, U•v.tąd w~cego CRZZ oni.z n.a.grody ka wykon.uły pl'-ll!l ub. roklll w 
St<>tY'Stycrz,ny Fedeir~cJ i R<l.;yJskiej. pien.iętue za. najle)JS'l.e osłq.gn i t). 105,8 pro;::. dając pro<lll!koję I 
w chwili obeoneJ "'" terytorium cla we W8półz.1.wodnict.wie młe- .!(aMlmku pooad jikJiść p1am.owan~ RF'SRR żvie 9.frOO osób. z kti>&'ych • ..., 
każda li-czy d)'O'Wyżej 100 lu.t. thyr1.akladowym w roku 1959 i uzyskiuj.ąc zada!wala.jąoe WYlfli-

DELHI. - Ja1k podała Agemcja otrzyma.ty Andrychowsl<ii.e Za- ki w r.eailizacji pozostałych 
Ncvwych Chin, w CfZIWartek po p.o- kła.dy P1'7lemyslu Bawełruanego wskaźników tak;jdt j111k a<kumu
łuclriiu premier ChRL azou ·i;;n„Jal (w przemyśle włókienni~) i lac,ia. :liundiusz 7Ja!kila00wy, pkin 
oraa; ipremjer Ind-ii. Neh.ru l<Onty- Ra.domskie Zakla4y Pmemy,;;lu •·-·-'-' · "~ nuow.a.J.i rou.;mowy rrn temat u.n·ga<l- za•.........,. ... eru.a ...... 
nień interewjącY'()h QbydiwJe fi/I.OO- Skti17,ą.nego „ltadOl9kÓr" "'i' ptv.e,. 
ny. myśle 1>kó1·za11ym. 

WARSZAWA (PAP). - J'a.lt j,n- na 19-letni.m Ma.ria•nie Rzepie. De• 
fo·nmuj.e MHZ, w Teheranie pod,pi- na.ta 1Zna.Jee;i,ollo ·na jednej z :rudtZ
sa1na została umowa handlowa mię kLcł1 ulic ipod m-0stkiem t<:a.nałiu 
dey P>o}sk.ą a Iranem na 1900 r . śoiakoweg<>. Stwleii•<l:zono u niego 

Umowa u.stała wysokość obiroM>'W dwa.cl111ieśoia kUka ran tbuez01J.y>ch 
na 4.4,8 m'in „,t dewiz.· po każdej gtowy Oll'afl: ki1.ka ram kłutyc.h. 
S>tronte. W ek.'&poreie po)skim do Sporwwicy te.go cczynu już po kiq
Iranu wa~.11!ej.a,ą pozycję staf!lO- kutllasta g-O<lr/;flla>Ch znaleźli się 
wią k.ompl(>'tne obie-kty przemyslo- poo lall.LC!llem. Oka"'ali się n·iml 
we, których <l-oos~aiwy w tym rof!C.u młoclizi rn~1etn! chlopcy: Zdzisław 
<>.>iągną k.wotę 8,-4 mtn rz..l <i.ew. P.o- Wesoły. Włodzimierz Pa·bioh oraz 
za t~"m Poł<;ka ekspo!'tować b~izie i.c.h •oielelllla 1Z1n&joma, sy.mpa.tia 
mBS'•Y·ny i un.:i.dzenia rotnieze, ma. W6*łeg<>, Wienczyslaiwa M. 
w.yny włókieun•ietze, pa.pier, tkani- 'I'tem rz;brodni - ja.k wylliika z 
ny, "u,w.ie gu:m~e i inne towa.- pier1WlSll.Y'Oh z&nań oslkarżO>llyCh 
ry. - byłta u;ems.ta l\a niewłaści1we 

W zaiknl'!)a<:>h IW Iiranle główną po- zachowanie się denata wo.bee „pa
zyoj.ę >;>!iataO'Wi ba.wełna., której w Ili serca" Wesołego. 'I'ru.dno dziś 
!;>!'. sp.r<01Wia~l7.iilny lhR 22,4 mln Ul l'O<Tł.>tlV.y!ll<J.ąĆ, C7,y fl:brodni& ta rlJO· 
d&Wi<!:, PollaljjLt.o impo.,..tować ~~ie- s.tail•a ''""mierzona - ja,k wy;wnio
my wełnę, skc>ry, eklr,tra.kty gac- s.ko.wa.ć, mO<ilnJI rz. ustale-ń śle<lO'Jm\'a 
bair$lde i.tp. - ai,y Wtl: <l6kll:l'Żefll1 mieli z.a.miar 

~~~~·,~·--·,··~~,~~~~~~~~~·~·,·~~,~-~·~~~...._.~._..~ . .....,.,~~· ........ ,~~·~~~~ 
W ida6 je z głównej ulic11 stolicy fesje: szoferzy; buchalterzy; rolnicy; no mumwane lmdynk,4 zajazd-u; azko- własny węgiel. Tm tme1·e1 stę opla-i 

ajmaku P(Jłudniowa Gobi - Da- powl>faje jal>ieś miejsce stałego za- 111 z internatem, admini~tracji ł - ja- ca, bo saksaulu rośnie malo, trzeba 
łan - Dżadagad, tłltcy która za- mieszl,ania. ko nowość nad nowościami - zagro-1.y po niego jeździć aź na „śpiewające 

czgna się w stepie i w stepie kończy: Ale Gobi ma .woje wla&rłe Wie ł dla bydla, czego jak Mongolia Mon- piaski"; paliliśmy nawozem, ale zbie-
trzy łańcuchy czarnych skal, należą- patrzeby. golią nie bywało. Nieopodal buduje ranie go, to ctęźlca praca, poza tym 
cych juź do pasma .GofJi-Altaju. G~r- - Brak nam wody _ powtedziano się mała elektrownia. slu_ży on. 1.alw !"aterial budowlan11• 

wan - Sachen, czyli Trzu Krasawice. mi w Gurwan-Sachen. - studnie lm- - A węgiel? - zapytt.dem preze!a Więc lerneJ palić węglem. Zresz'.ą 
Odcinają barwą od srebrno-zielo7:10- dowala się u nas prymitywnymi spo- „spólnoty. chcemy mieć elektrown!-ę . . 
tudeg~ tl.a bezwodnego 5tepu Gobi. sobami, natychmiast zasypywal ?e - Mamy własną kopalnir: _ poin- Tak w z pasterzy robią s~ górnicy. 

Gobi znaczu po mongolsku: pusty- piach. Mamy 300 stałych studni na te>- form.CYWal mnie ten wusoki, 8pa/r:my 
n!a. Ale żeby zobaczyć prawdziwą pu.- renie zjednoczenia - z tego więcej; s/.ońcem Gobi człowiek, który przir 
stynie, taką z obrazków. z oazami, 

NIESPODZIANKA 
W GOBI-AŁTAJU 

ipiewającymi piaskami, polcra.cznymi, 
karłowatymi zaroB/ami saksualu 
trzeba przejechać jetzcze z Dalan· 
Dżadagad kilkaset kilometrów na potu.d 
nie. Po drodze, minąwszy trzy pasm11 
górskie zahacza się o Przysióle/c 
Tr;:ech Kra~awic, leźącu w stepie, 
równym, jak ,,t6l. A stamtąd Was 
prędko nie wypuszczą: napoją, nakar
mią ! będą ciekawie rozpytywać, co 
słychać na szerokim śtL•iecie, za czar-
nymi górami. Opowiedzą też jak 1ię 
żyje w Gobi. 

NICH-DIL - ZNACzy WSPÓLNOTA 

Przysiółek Trzech Krasawic 
(Korespondencja z Mongolii) 

W Gobi-Altafu lądowalem w trzaska 
jqcy mróz; kapitan oglosil przerwę w 
lotach na całą dobę. Co robić? Minus 
36 st. C, na termometrze, .foieżna pu
&tyni<i, dokoła milczące łaficuchy gór. 

- A może pójdziesz na operę? -
zap1'oponowal jeden z towarzyszu 
podr.óży. 

- Za zimno na źaritu - odparlem 
kwaśno. 

A jednak, po przejściu parn kilo-
niż sto wyk1>paliśm11 jnż po założeniu J(!l gościa w uroczy:rtym; bał'wnym metTów z ll>tniska do trzytysięcznej 
„nich dilu" i te są najlepsze. f,atwi<"i c:ila.lacie barwy turkusów. Mollcy okręgu gobi-aitajskiego, znala-
t lepiej budować studnie 11romad.ą1 I opowiedział ciekawą historie: zlem .~ię na autenluczne; operze. L11-
niź poJedyńczo Gobi, jale prawie wszystkie pu.,t!J· dzie tłoczyli się jale w Warszawie. 

Gurwan-Sachen, to „nich-dit" - czy- • nie, kruje w sobie skarby. Ostatnio Sala na 400 osób. Miµlem szczęście -
li wspólnota, czy teź zjednocżenie pa- Z Wl ASNĄ np. Sań-Szanda stała si(! wielkim dawano a.lwrat narodową ope1·e mon-
sterakie. W OH·fatnich latach niemal KOPALNI;\ 'wĘGLA.„ o.frodlciem naftowym, zbudowan~•m gol.~ką „Wśród samotnych wzgMz", 
wszy.~cy pasterze mongolscy witqpiłi przy pomocy ZSRR. Ale bogactw jest według dramatn Nacendorża, do m.11-
do tal;ich ·zjed11oczeii . To się opla::a:' Teren zjednoczenia je ,,t zresz,q tyle. że jeszcze za sto lat przem._.sl zyki Dam-dinsuruna. której nie zda-
r:qd buduje domlci, pomaga zakładać olbrzymi; 6·000 km k.w. - to znaczy w11dobywczy do nich nie dotrze. A i~ żyłem olnjrzeć w Ulan-Bator. 
elektryC'zność, przysyła maszyny rol- dwa z hakiem Księstwa Luksemburg leżą one cze,sto niemal na pow·ierzch- Ale najcic>kawszego dpwiedziale17l. 
n •cze agronomów da1·e pomoc leT-ar by si 0 tv nim zmieiicilv i z pięć Liech- .. • • · ' ' - ~ ni, sami araci - pasterze "'DBtanowili sie j11i po przedstawieniu: wielcszosc Ską i Wntery11ary)'Mą UTotępuj'ącym do ten,~teinów, a przecież to tylko jedna V • 

< ' •• • '"" je wykorzystać. ak-torow, b)}li to am1JJtorzy. Mieli przy-spóldzielni obniżono podatld. Ruch z licznych takich wspólnot na Po- . . . . l . . b. l' 
I.en lącz11 się ta,kże z ruchem oaied!a- ludni.owej G11bi. Za to ludzi żyje t u - W~zy.ttkie wsp6ln1>t)) nasze9:l temne, swiez~ ~ 0·~Y ~ sa;:i so ieAszy i 
nfa: ;zjednoczenia Hkupiają wokół sie- akurat trzy rar.11 mniej, mż w jednym a?maku - opowiadał mi prezes z arwne, oryg na ne cos 1um11. co 

k · tutko L"ksembur.nu. żi•ją, ocz11tviś- Gurwan,Sacllen - delegu}ą po jPd - najważniej.~ze - calą operę przygotc-bie gromady paRterzu, ·torzy, przy- ~ ~ „ w " j b d d bl . k' . wali w ciągu tygodnia. 
wyka.Ją pomału do 1ednego osrodk.·1: cie w jurtach chociaż w „somvni.c 11e ryga zie o po is 1e1 kopalni • . 

~ poj1JJtmają ~tę nowe specjal11ości i pro- - 'centrum zjednoczenia - wy.stawia- r;dkryw1eowej. W ten 1posób mamy JERZY ZlELENSKI 

-----------·~·· .... ~~~~~~_!I>.~~~~,,.-~~~-

ty l •ko "'bić Marial?la Rze-pę. 
Truci.no. ty.m ba'1'd.zie-j. że pod rfl_ż
nymi pozorami odwołali wc:zCJ<raj 
poważną aześć cze:z,nań, zlożo11ych 
w trakele dochodzenia. 

Obecnie - po pierwszym dniu 
r=praiwy - mCY/ma powiedzieć tyl 
ko tyle, że Rzepa nie cieszył się 
dobrą opillią wśród k-0legó>Y., był 
zaczepny i a.giresyvvny. Ale wia
domo też i t(), że w czasie bój
ki, k1tórą za!niojował z inspiracji 
swej nieLetniej rooajomej Wesoły, 
jedynie ten ostatni i Pabich (a nle 
Rrl'epa) UŻYWali ciężkich. ka.mieni, 
które stały się n<tir2ęda;lem :mor
du ..• 

Istnieie Tównle?. urzasadni.o.ne po
dejrzenie, że lctóryś z ata.kują.cyeh 
użył też cLo za,da•nia rM1 kłutych 
monter k:iego śrubokrętu. 

Sprawcy rz:brOdni twierdrzą jed
nak. iż nawet wówca:a.s nie dQ
puSL'Cll.alf myśli o spowo<loiwanlu 
śmierci Rzepy. Choć w śledrr.'twie 
mów.Lil In a.ca,ej . 

Tak wieo <l<>piero Sąd Wojewód!z 
'<' dla m. Łod-r.i. który od wczo
raj 'l'Ofllpa truje w posrz;el"Z'Ollym 
skladz.ie &orawę młodych mordet'
ców, u<italić będzie musiał. g<:Wzle 
leży ohieoktr.vna pr.a·wda. Nie ne
i:u1.~.c Je<imak ważności tych usta
leń, pew11e jest. że sprawców td 
ohydnej zl>rodni - Jak k~de.go, 
kto wycfą,l?a rękę po życie i·nne
go czl<>wie-l<a - spotkać mu~l za
służona !<ara. Nawet młodzieńcza. 
miłość f jej '7agrot..enie, nie mott~ 
"t:tn<>Wlć usprawlN!llwienia dla 
żadnego z.,voJenn.ilta samosądu. 

A zbrodnfa w Rudrr.ie je.it "'e
watpllwie właśnie jednym o: obja
wów - J?ro:i.ny.cll społec~n!i> .-,tiją
wów - chuligańskich samosądów. 

RoZJ)rawa toczy sie przy 
dr7>wiach zamkniP,tych. Dziś w d~l 
s:r.ym ciągu IZElllilawać będą świad
ltowie. 

(l. a. k.) 

W sprawie 
złotego zegarka 
()sl)ba, która w dnln 5 marca 

1!160 r . WC2e<"nym wieczorem, opu· 
S7..eza.jąc kawiarnię „Pomorzanka", 
u<lala &ię w kierunku ulicy LiDo
we2 i 7A><rtała. okrad:>:iona ze zło
tego zegarka. prostokątnego - pr<> 
szona jest o zgł<>sz~nie się do 
K<tmendy Dzlelnic<>wej MO L6dt
Pl)Jesle, ul. Zfefl)na nr 20 JX>kói 17 
w god.,;. od 8 do 16 - celem z.lo
żenia wyJaśniei1. -
3 motocykle 
dla Łodzi 
2-dla Wielunia 

W os'ntnim losowa.nfu ksląte. 
czek PKO preml<>wa.nych mt>to
cyklami - 3 motocykle pn:ypa,. 
dly dla Jo<lzia.11, a 2 dla w!,lnń
cz~·ków. Ogółem mieszkańcy Ło
d7'1 I województwa wyJo.so-waU 
już lOG mo!;ocylcłi. Na~tępne lo
sowa.nie motocykli odbędz.ie •ię 
14 maJa .li-is 

na. 

l;;ą 
mi· 
Wy 
si.<! 

( tr:·i 
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TYL LENINOWSKI 
,~~~, 

„ Widok z mostu" 
Jest to już drt:iś morm:uło

Wam:e ncemal kla.sycz;ne. O 
lenin<l"l."GkJm stylu żyda i pra
~ n1.ówi s:ę w ci<llfr:e.sri.eniu d~:> 
:i;.;aJ.aczy padyjnych, przed
tita·wG.cieli władzy luoowej, .sze 
rzej - w odnieGien.iu do in
~t.ybucjJ wliad.z.y l.udiowej, ti'::> 
rnechaniieimiu jej drl-ia-Latll".a. 'l'e 
go, oo rozun"łiemy przez po
jęcie lenin.owsk>iego stylu, nle 
tia się ok1·e~lić ści.s.lą defini
cją. Nie jest to s:prawa ja
k<iego6 rewolucyjnego ...a·voirc 
Vivre'u, czy ciekalogu. Styl 
ów musi V>'YIJ.ikać z określonej 
Pootawy ż;vdowej, ze z.nado
mości i QCL~ucia istoty nQ'\l,·e
go ładu .s.polecznego, zriodzo<ne 
so z idei 5'0C.i.al•iizmu. 
Przym.iotm~ .. lenrinowski" 

"-'iąże sty•l dzia.łrullia ~lecz
negio z os>0bą Leruirna, W'Slka•zu
j e na wzorzec, uosobi'°'1lll' w 
ozłow.iek.u. ~tóry is.ta.! na <Ytele 
najwiękJS:z.ej w dll?)iej.acll. śW'.la
ta rewolucji. Zapewrne tro
<:In.iej bęcl12lic go odrnaueźć w 
(-eoret:yczmiych praca1ch Leni
li.a, gdziie - z na!o..tTy rzeczy 

roz,waża'l1:ia nad mechan:
ką pr.ocesów spole'CZ·Do-ek.C1D.O
tni•C:Z>nych i zał:o.żen:ami ide"i... 
w,·mi ruchu rewolucyjnego u
atawi;;j.ą sprawy Judrzikie w wy 
lr.·•arze :zJbiorowoŚ'C'i. 

Znacz.nie wyral7..:ściej wys.tę
l>ują prz~cmioty leninow„,kievo 
~>l.y1u w jego powl!':•zedintch, p;-
1':.N1.ych n.a gorąco Ik;,tach i no
iatkach - tu. g.az· e d><J<Sl>l'zega 
R'ę bezu.ośrcdni kont.akt foh au
l'll1"a. z konkret.n:vm wlO>Wie
kiem, gd;,;ie P·Nymioty chara.k
leru dziiałacz.a. rew-0lucyjnei: ... 
\\.·i-dać w c-Odrziiennym, ludzkim 
\\~·miarze. 

('<l.vby~'l1:V chcieli wy<H>rel>
J\.ic najba.;:-dziej charakt~r-y
~l.,.v'C'Zne et.>chy leninowskiego 
ist~·Ju ży<:ia, \<'J•padaloby .chyba 
U ;mać za rzecz na.j bat"<liZl e J. 1-

~~totna rÓ\.\l"ny, n~c u i~ga.1ąc_·r 
koniu.nktural.in_yrri . wa~1amm~, 
.s!<v.i.mek do Judrt.a, w ty y 
Pn.Olku doo dziafaczy rewQlu
,,,-jn~'ch. któ\ych konwk;, z ru 
~hem 1'"oot:n;c.zy1m w raznych 
nkresach ró7.nie .się >k'5ztaltn
~·~1t. Przy za.v3d<nkzej, sur(>
Wej o"...eruie błędnych pog!ą
<iów. C.?..;,'' kOTllCep<:j.i ideowych, 
l.-enr111 n.ie giodził się !llla. pr2e
kreSl.;miie cz!01Wieka. 

Zwalcz.al PQglądy. nie lu-
dzi. 

„Byłoby wręcz niegodne pa.r 
tii robmnkzej, gdyby tak da
lece uległa m.teligenckim plot 
kom. Niech najpierw KTO
KOLWIEK wyka.że coś złego o 
Haneckim. Zanim io uezy
n.ią, nie po.winniśmy ~ usu
'\\ra.ć''. 

I dai!ej: 
,,.r eżeli towa.rzymc ulega.ją

cy ploik-O!ln s :i, „ poru&"i:eni" 
,;L.a.nieJWl'kojeni" - czemuż by 
nie mieli lroc.hę si~ POTIHJ
DZić? Czy nie lepiej będzie 
zadać sobie trud -Odtw-0ri:enia 
prawdy, a.niiżeli powtarzać 
1>Iotki?" 

T w ko.nkłuzji: 
.Ta.ki s~unek do nieobec

nego towa.rzysza., który był 

CZ:Vnny IXmad 10 łat - to 
szczyt NIESPRA WIEDLI
WOśCI". (Pocllkreślerui.a. Leni;.
rua). 

N~e naJe?..y z teg>o bynaj
mniej WTIJOS1ić. iż Len.m. ~ł()(l1-
n.y był Ii berial:nde o<l:nosić sie 
do d<z.ial<l>CIZy tylko dla.tego, ż; 
są .starymi, za<'łużo.n,rmi towa
rz.y.<;z,ami. Lenirn roz"'raniiczał 
Wyrażn·e sp.rawq blęd~ów i<le
owo-p<>lityc-znych. które m0-
gą być na1prawi-:i111e, gdy d!Z:ia
ła.ez roz.umic bla<l j orae-n~e 
n1u przec-ivvd:t.ia~.ać oa' .~~a1w 
1n'1ego r>odzaju, które sta•wia
łvby czlon•ków pa.rti!i w kon
f1ikc:e z obowiązującym. pra
:vem. \\' tym wy;padiku uwa
zał ou1, 7.c członków partii n~
le·i~v .c,'1-clz:ć har<lrz~ej ,c:,u1riowo. 
niż ob_vw.a1teli be 7 ;xirrtyjn.y<'h, 
.!!<lyż <'>.łon 0k pa.r·1 i i µowi•n '011 
byC: czlowi0'<iPm c>.ws<t-ych rak 
i rnpce.zenitować w~rcJ.Cl w,„p;'Jl 

obywaleló. najwyżsey pooi«n 
mo~ailiny. 

Gidy w r. 1921 Ludiowy :K~ 
m.ilsariat SprawiooNwości zw:ro 
o.il się do Len:ima z JX'OŚ bą <' 
usto®u>nikowanie &ię do pew1r1e
go okólnika Wydiz:a.łu Organi
zacyjnego KC. który m, in. 
zooowjązywal organa sa<lowc 
do zwaJinda1n.ia pocdąga.n,ych do 
odpowied:zJialn.oścl sądo1wej lr>'J
munistów z,a pocęiką upowa.żn:o 
nych przez komitety pairtyjn?. 
ooób, oraz. sugerował, że decy
zja komUetu partyjnego w 
spra•wle stojącego przed s.ąden1 
ko.muru&ty. ma być obowiązu
jącą d.yrektywą dla sądu -
Len.in za.reagował natychmiast 
(w l:i.5-oi·e do Molot•owa): 

•• Pa,ragra.fy 4 i 5 (dotyczące 
omawia.nych wyżej spraw -
pt"Zyp, ZK) są, mońm 7.daniem, 
SZKODLIWE". 

A w kid!ka dJnJi. późn~ej, w 
nastepniym. liście; 

„ Tr.z>ełła ( .„) zwiększyć od
powiedzfa.lność k-0munistów 
PRZED SĄDEM.„ Opinie Kt> 
mitetu Pa.rt~-jneg<> m-0gą być 
kierowa.ne tylk<> do KC i mu
szą, być SPRAWDZONE 
PJ!'lE:7. CENTRAL.i."11\ KOMI
SJĘ KONTROLI PARTYJ
NEJ" 

Spr~w~>, które tu p1-z.ykłado
wo przytacza.my, były d!a. Le
nina JH.•aktyczną rea!i7ac.ią 
ide<1<wych zal<rżeń 1·ew<1°łuc.ii -
w warunka.cb 7,d-0bn"anht wła 
d'Zy i t:vm ba.rd.zie,j ... \V ''varun
ka.ch, gd.v wład?..a :wsta.Ia zdo
byta. 

Styl leninowski ... Cz~'lnżc on 
j1•.~L jak nie t:vm "laśnie? 
ZYGMUN'r KOCZOROWSKI 

Swego czasu z rekordotvą 
wręcz szybkością spopular11zo 
waly się w Europie: amery
kańska gu rna do żucia i coca 
cola. Ostatnio (a stwierdzamy 
to bez ironii!) w n.-iemniej r<:
kordowym czasie na scen.ach 
teatrów europejskich stalu .~ię 
modne .. . sztuki Arthura Mille
ra. Uwielbia je Francja, pa
.~jonują się nimi Niemcu i 
Skandynawowie, a i u nas, u: 
Polsce, odbywa się w tej 
chwil-i jak gdyby 11ieoficjul
ny festiwal sztuk tego utal!'n 
towanego amerykańskiego pi
sarza. 

W Lodzi po „Smie·rci komi
wo.iażera", granej w Teatrze 
Nowym, wszedł obecnie n·t 
afisz Teatru Jaracza „Widok 
z mostu". Sztuka ta. napisana 
z niemniejszą pasją i nerwem 
scenicznym, ma również - tryk 
samo, jak poprzedni.a - noktur 
nowy koloryt, nie rozjaśnionu 
blys kiem jednego nawe• 
uśmiechu. 

Jest to fascynując11 zlepek 
brutalnego amery/.;ai1sk!e90 
naturalizmu i melodramatu. 
Są chwyty z sensacujneyo 
bt>sfsc!leru - i echa literatury 
skandynaicskiej sprzed pól wie 
k.u. Jest to przede wszystl:!ni 
diamat wielkich namięfno:ici 
współczesnego czlow·ieka o 11a 
tę:Cc-ni.u antycznej traged,i. a 
i niektóre fragmenly uję
te są w formie antyc:;,nej sztz•
ki, przy czlJm obowią:u.jacy 
w tej l\.onwencji c11ór zast'.i
piony został przez 1ednevo 
czlowi.eka (adwokata). 

Zloi:one jest również i śro
dowi.•:1-:0, w lcf.órym 1oc2u su~ 
akcja. Bohaterzu sztuki - emi-
granci włoscy bytując w 
Nowy nr. Jorku, w cieniu 
brool;luiiskiego mostu, nie ·,() 
zupelnu.,ci .: c;ddati się prawu 
m imifr.ry. Zachowali oni wla
.rn!' hodeks i obyczaje przy
wie;,icme ze swej sycyli;·~kiej 
c:>.tczpzny, tak do'>rze nam .·na 
nej z nf:orenlistyczn.-ych fil
mów włoskich. 

Na tym o~obtiwym tle za-
kwi.ta cliorobliwa mi/0ść 
Edcli.ego. Niemlod·y 1uz do-
1-:er, zakochawszy się u; swo
jej siostrz.nicy - w!:cho,c:z
nky, targany przemożna, 
wciąż narastającą zazdrością, 
na p·różno usil11je wyzwolić się 
z pęt S'.Oy<,/1 namiętnoscl, ' 'ó
re sta:14 ~ię źródłem jeJO 
traged.i. Dba! za~ o obi.ekitywną 

ocen<: vislu.~ i blą<lów d?.!iala
c~ n•e rezvgnował z za,ufa
TI•a: jeśli blą.dizący W'.V'k-<lZJ-:"''a.t 
'l\"(>lę słu:żeruia rewolucyJ•lleJ 
sp.r.a.,...;e, .M o7.n.a by tu dlla 
l'.»rzvkladu 'ń'"Y'ffiieru;ć jego st.; 
Wirieit do Plechan<OMTa. w kt;ó-

Na 7Jdjęclu: w. Lonm pod~ lnJq>ekcJI na Placu Czerwonym w MOSl<wle (llli ma.ja 1'!9 r.). 

Zjawia się mlody R.odolpho 
i zdobywa serce Katarz·yny, 
Eddie pr~gnąc pozbyć się ru
wala, zarówno jego, jak I jE
go brata, Marca, denuncjuje 
(wb·rew naj.~więtszym prawom, 
obowiązującym w t11m śro-

ł"-oot.. CAF 
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P lljM--1. w towarzystwie. ~·~·P6k4ej 
i swojej si-OBtry wy 1eidzał :n,a 

'VYciec7..kę za miasto. Iljiciz ba.ł'drlo lu
bH t.akie wyciMl'.T..k>i· Zw~ ~do
ba.tv mu się ·wypady do mal<()W>D~ej 
1>udmie.iskiej miejscowości - Barwi
Chy. W czasie wycieczek Lenin du~„ 
~eroM•ał, pmw·ie ZlllW\SfZC samotnrn, 
fldl:a<".Q',aj~ się od res7ity towan;vstiwa, 
WiciSną 1919 r. J;J~ udało się 
n:iepostir.reżeniie wymknąć z Kremla. na 
"WY·C!i.e~ę Jlliedzielną. Wów~a.s zde
-c~owałem si<' n.a radsr.Im.wy i ~toort
\l:v krok: wyda.Iem. r~az - UJe "-Y
'Pl.ISZ(lfZa.ć 1-iiiu.a z Kremla, jeżeli ze
ch.ec wvjechać gdr.oieś beze m•n.ie. 

W vd~lem r.ozkaz, a. saint siedzę w 
kom~nda.n.turze i czekam - co ~
dzi.e? 

Oloolo 10 irodaliny rano prrrecł gflla
ehem w którym mieściła. s.H,) komen
~ra., za.treyOlllt,je się sanl-OOOód Le
nina W sanwchoda;ie - Ił.iicz. Krup
~ka ·i 1>Nlstr'a Lenina. - Maria. Jak; 
'fyłko zobac7.yłem sa.mochód, WYsko
~lem z komoodaintury na ułieę. 
zbliżył się do m!lllie Len.in.. 
W:vgląda ja.Ji<l'Ś d:&iwme: ni I.o rcn:gl)lie
'\Va.n~·. lub oł>u!N'OnY, ni to 7Ani.<esz.a.n,·. 
a nawet cqymś 7,awsty~Y· Ale je-
1łn>111k przystąpił oo .mn<ie g«"O'.inie: 

Bądźcie uprzejmi, t>O>Wa.nsyszu 
M,al1<ow. wyjaśnijcie, co tu si~ dmicje? 

·Wartcvwn·;•k kateg--0ry....,,.,ie odmó-wtl wy 
1>11sW'Zl!mia mnie z Krem,IA! Co to za 
~ztuwki - Jl'Yta.m? . 

- Nie - O(!.powiad.am - to ni.e są 
s-zt.UC7Jki Jecz decyzja. post,a.nO<WJOn-O, 
że bea; ·~tehrony nle mam prawa w.a.~ 
7 Kremla "~·puścić. Po,ład.ę w SW0.1eJ 
ID.as.-.ey>nie ~ z w.a.mi. Ze mną 
~IS od rarm1 wypuSIWfJ:ą, • • 

- Hm„ Dec~·zja. p-O&ta.now14'1!le 
- J)(llWiad~cie? I cóż, w tym p-0slt.!-
nowie!:liu po<włed'Ziano. że ma~ie pr<1-
~ nie wvpuszWlłć przew<>dn1m;ą.cego 
So'M'!ark(llll;u z Kremla? Ciek.a.we! Ale 
1o żiidne pos~enie, Jecrz sam..

'·wola! 
- P<mwólcie.·. 
- Nie pozv1'9lę! Tak, właśnie sa-

łtlow-Oła! I za. to będziecie Pf'ZYkład-
11'ie i surow0 ukarany! Natychmlia"'5t! 
Niezwłownie ! Za,ra11:! Proszę wsiadać 
do mego sa.mochodu i prO<SZę na.tych-

mriast uchylić ten be2'sens<>wn~r~ka7.! 
- Pojedrhiecie ze mną! Jestesc1e are· 
S7.00wa.ny! 

W gł<OSic :.... groźne .nutki, a oczy 
- w:vraźnje się śmieją.. 

- ·Po 00 m.a.m was niepokoić -
pow:ia.da.m - p!}jadę s,~<J!im sa.iuoolw· 
dem. .Test w p-0gotow~u i m;eka. na 
mnie. . 

Ale Iljicz mecyoowainie popeimąl 
mniie do swego sa.mocllod~. • . . 

1 - B~e laska.w . 7~a.,ią,~ ,,m1eJsee; 
J e.szcrz.e jeden sa.moohód · U~· Spalac 
pa1istw-01Wą ben-z.ynę, ?zmus:r.a..c do zt;iii: 
dnej l>racy k1ero-w-0ę · ~ecre-t l.<> 1uz 
n~e glupstwo, a zl>t·ooma · Ta~: p.ra.w
d7liwa wbir-Odnia.! Ma.rnoira.Wlc gr~":!: 

Lenin na 

dziennie odwie<ha, Krup.s.ką. Przy
woził dfa. niej produkty, rówe prezen
ty dla. dzieci, uerzęszc-za.,ią.cyeh do 511Jko
ły, w gmachu której pn;eb~-wala. Krup
ska. Najczę~iej jeźd7lit do ~<Jd.nl.k 
z si4Jstrą - Marią. T-01Wa.rzyszył im 
siale jeden z 7..oł11óerzy z ochrony. 

Pewneg-o wlecz.oru za.;.-za.łem przy
IN\dkowo do ga.binetu lljiw.a, Pa.tnę 
- drlJwi do gabinetu otwlllrie na 
-0śeierz. Ilji~a. nie ma. Wszyscy w 
pa.nice. Bończ-:Sroll!ie\11Pi:ie:r. zdenerw<•
wan~', gdzieś telefon.uje, krzym;y, bie
ga po pokoju. O.kiar.1;uje się, ·7.e Il;tie?: 
pojechał z s:klstrą do &kołniik, a po 
d>rodrze na nich JIQ.padli bandy-ci, Zmu
siQi dcl -OpUszerLCnia samochodu. Sa.-

Kremlu (4) 

Ze wspomniei o . litł'ki11 Wedzu Rewołu·cji 

pu.blilC'T.llliY - to przestępetw-0 ! . Star
crz:v móejsc.a, dla nas wseystlm:h. I, 
proszę n.ie zapomiinać - jesteście 
a.rCIW>ł:owa.ny! N-0, jruzidal 

A jed.nu • .k:, mim-o najwjęks"z;yclt im· 
19' ... Y<>h 1'iaA-<ilń Lenino-w:i nieran: nda
wa.I-o się wy~ąć z Kreml;i. nieP1>
str1A!:ienic i bez ochrony. Pewnego 
7.aś r.a.zn lllie pomogła nawet ochrona. 
Stało się to w styczni.u llłl!l r. 

Zima była. mroźna. Opady śnieżne 
niezwykle oofHe. śniegu w Moskwie 
wówczas nłe sp1-zątano, bo nie było 
k-0mu 1>przą~ć . Na ulicach pięt.ri:yly 
się olbrzym.ie zaspy. O<Y.i:yszczano, i 
I.o byle jak, tylko Unie tramwajowe. 

W k<>ńcu 1918 r. e,ię7Jto zachorowa
Ja Krup.ska. Po chorobie był jej J>O
tn.ebny p-0ł>yt gdzieś 71a miastem. 
żadn.veh domów wy.pocrz;ynkowych 
wówezas nie było. Krupską skierowa
ne oo Sokolnik. • Byro to podm.ie,l.ska, 
7Ae·is7.na dzielnrea. Powieine zna.lw
mFte, zwłaszcza, w zimie. Krupską ll
miesz,crzono w J-Olkalu miejscowej s-zko
ły, Włodzimierz l!jiez. p.rawie eo-

moehód sktladllf. Lenin i towanymące 
mu <000by, na piechotę, z tł'Udem do
tarli do g1111a.chu, w którym m-ieścil!a 
się Rada. D.zielni-cowa. 7..d4J>byli .t.a,m sa.
ntoohód, i wresro.i-e dotarli do S"".dmły. 

Adre.s S0koły był mi dobrze zna.ny. 
Dtu~o się nie zastimaw'i&łem. Wsia
dłem oo sa.moołloou i po.iecha.lem do 
Solrn1'°'1k. Pl"'zyjemżarn i z miejsea 
zą.!Yiera.m Slię do żoinoerrza z OO>hr<my. 
Oc:lsrruka.łem !fo w hallu. 8.iedzi ponu
ry i posępn,y. 

- C1iż ty - powiadam - ład·nie 
wyw:ią.zujCSIT, 9ię ze ~eh obowiąz
ków ..• 

- R-Oll:mnieciie, t-owair1-YS!llU, mle· 
ki0 •. • gdyby nje mleko, to ..• 

- Ja.Jti..,. mleko? Co za mleko? 
Długo nie moglem. Zl."07lunńeć, o ja

kie tu wk>..ściw.ie mlelrn chodzi, Oka-
7.alo się, że wyjeżd.7A1Jąc z Kremla, 
Lenin 1J8lbra1 z sobą mleko dfa. Krup.
skii:ej· Mlelm 2l.najdow11.lo się w bań
ce. Bańkę Il.iri-OIZ da! 7Jol.n<ienowi, pro
inąc go, a,by .ia.k na.jostr<Yi;ll!ie.i treymał 
j!\ w rękaiełt, bo PQk.cy·wka. była 

niezbyt pewna, Ręce więc miał za-1 
j~te i w ogóle, gdy samochód został 
7.atr.:cymą.ny przez bandyiów, nie mo;t 
oo rwllł• zrozu111ieć, oo się wła.śernie 
sfal<•. Dopiero po kilku minufach ~ 
7.<Jorient.ował si<: w sytuacji, a.le by
ło ,ju7. za póŻJw. 

Rozma.wia.m z włn.ierrem. z Po>ko- , 
ju Krupskiej wyehoozi lli.ieiz· Zbliża. 
się oo nas. Pawia.da, że nile ma.m 
racji winiąc :rol!niei-at, oowiem ta.k się 
rr.ł<nyły Olk.oliczn4>Śeii, iż sytuacja. była 
beq; wyjścia. 

W ogóle, kiedy trzeba wybierać _: 
życie albo6 portfel, przewa.ga zaś ~t 
Po skonie na.padających, to n11.pra.wdi;: 
trzeba być skończonym kretynem aby 
wybra<i po.rifel! - zauwia.żył llji~. 

Ma.lk-0rw na. wla.sną rękę r-0'7.ip{)C7.ał 
w Sok.olnHtacb P<J!S7,ukiwani-a sa.moebQ
du, s~, że bandyoi zostawili ~o 
gdzieś w pobli<i;u, a.Je l>()SrŁukiwania. 
nie dały ża.dneg<> rezultatu. Tymcza
sem na nogi był posta."'iony cały a.p:a
l'a.t śled=y. Sa.nl-O<Cb-Odu ~ukan.o we 
wszyst.k,ich dzielnfoa.ch olbrzymiPgo 
mia.st.a. Dopi('>r(lo póino w nocy 74<1-
łano natrafić na. jego ślady. .Krą,-tą,
ce po ułica.eh pa,trole millicyjne usił-0-
wały za.trzymać w pobliżu .Arbatu 
pędrl,ąey z' niezwykłą szybkością sa
mochód. Ale 2>na.jdujący się w &llDl<>

choctJiie bandyci za.częii st.i-Lela.ć. W 
rezulta.ei<e tra.g~neg-0 J>O<Ściiru ))O uli
«'a.eh mia.'>'f.a., za.bito jednego ntiMieja.rua 
om.z dwóch czerwonogwantzJist.ów, Ban 
dy tom uda.ł-0 się uciec. 

Nad ranem w M-0\';lk.i\'lllie ~a
d7..000 m.a.soową obła<wę wśród elemeu
t6w prci:estępczych° Ktoś z zatrz;yma-
11ych w &a.9ie obł.a.wy wyra.ził Pll"J:Y
pus7.iC7.enrie, iż samochód ów uprowa
dził Korolkow - zna.ny bandyta-re
cydywista •. Sprawą ujęcia Koc<>l•kow:i i 
za..i~l się c.-zekista Utk:iin, były ;rooot'll.i·k 
ząikł>a.dów piotrogT<>dzk~h. 

Wkrót.ce Korolk.owa ujęto, Osactro
ny btmd;yt.a, broo.il się ro'l!Paczl'i:w4e, 
Oka7..ało się, że Ko.roJkow nie wiedwial 
do .kiow-o Ml~y samochód i nie po7.ll1..a{ 
Lenina.. I to właśnie uratowa.Jo ltji
OZ<llWi ży~ie. 

Tłumaicr.Q·ł 

STANISŁAW l'OWOLOCKI 

dowisku) w Urzędzie Emigrlł" 
cyjnym, że przebywają oni tt1 
Ameryce nielegalnie. 

Haniebny ten postępek sta~ 
wia Eddi.ego poza nawiasem 
ś·rodowislca, w kt.órum żyje. 
Bojkotowany, znienawidzony, 
osamotniony, na próżno usilu
jącu wybie/.ić się przed rn~ 
mym sobą i najbliższymi; 
wdaje się w bójkę uliczn_g z 
Marco i... ' 

Istnieją dwie wersje zakcń 
czenia tej sztuki. Wedh1a 
pierwszej (zrealizowanei w 
spektak./u warszawskim) Eddie 
ginie z ręki swego antagoni-
s' y. W drugiej (przeróbl<a 
francuska wprowadzona do 
spektaklu krakowskiego) Eddie 
w bójce tej kieruje ostrze no
ża we własne serce. 

Ta dPtg~ wersja 7est ch•r 
ba słuszniejsza. Wyeliminoun 
ny tn zostaje ślepy przyp1.
dek, a eksponowane świado
me działanie bohatera. Czyn 
ten powiększa jego tragizm; 
a zarazem - rehabilituje i zda 
bywa 1nu TUJ;!·~ wspólcz: ur i<:. 

Należy pocnwalit: llomrrntI 
Sylcalę. retys ~ ·o:z iego t>d1.11ic
go pr::edsta ... 1:1.?1iio U.i Te ~H r ze 
Jaracza. że wybrał to drugie 
zakofi czenie, CziqJ:i c:::J r;u. 
pogłębiając humani.~fycznu 
wydźwięk sztuki. wzbogacił 
ją nowymi. wartościami. 

·widok z mostu" u.:idzie
u..i~1y jnż w Łodzi prz;•d 
trzem:i laty •o int erp1·etac;i 
artystów jugoslowiańskicl:. 
Pr<:edstawienie tamto mia/o 
wiekszą dynammę, akc j n 
ja k·o. że b„haterami szt u 1;i są 
pełni po!:ianiowego tem11er :1-
men tu \'I l('si - toc=i.·i' 5ię z 
wielką s:ybkością ~dród 
dramatyc:::nych spięć i ostrych 
ro: ładowań. Przedstawie11ie 
ló:izkie mialo tempo rac::c} 
zu;olnione. Stąd lepiej doc1c
rnl do nas tekst, ale start 
również zdarzalu się w I akcie 
dlui:11zriy. 
Piękną kreację stworzył. ja

ko Marco - Anto11i Zuko1.LJ
~ki. W akcie I był w:ru37'1·· 
jąco nie.~mi1/y, bard7o c:cze-, 
ru w swojej pr..>sto"' ·~ i po
k.orze. Również ·nie sfals;;01n1-
na byla jego furia, ld"il!I roz
j1rnzor1y - ale nie zbydlęo
ny - zgodnie z pierwotnymi 
prawami swojej ojczyzny t 
własnych instynktów, pragnie 
Z<'m.kic się na swoim krzyu:
dzicieiu. 

Interesująco również z agi al 
rolę Eddiego Emil Karewicz. 
Chwilami jednak odno•ilo się 
wrażeni.e, że utalentowaneao 
artystę tego nie w pełni jecl~ 
nak poparla tu Melpomena -
Muza teatrn, jak gdyby r«
wanżując się za jego zbyt 
długi flirt z Muzą filmu, W!j
marrajqcego od aktora odmiC'n 
nych nieco środków artysty
cznego wypowiadania się, n ii 
scena. 

W inferpretac.ii artystóUl jii 
goslowiańskich adwokat Alfie· 
ri - surowy, powściągliwy; 
zimny - byl raczej uosobi;:
niem nieubłaganego prawa. 
Zbigniew Niewczas uczłowie
czy/ tę postać. Sądzę, że i !a 
koncepcia jest niemniej cie
kawa. 

Autor jak gdyby zamawl 
Tcontury postaci jasno11Jl.osc
go Rodo1pho. Lucjanowi Wiern 
kowi przypadła też w udzia
le nie najłatwiejsza rola: nn 
jednak wubrnął z niej Ztl')j
cięsko. 

Mniej może przekonujQco 
wypadly postacie kobiece. 

Ludmila Leout (żona EddiP
go) i dobra technicznie Ja"'
wiga Siennicka (jPgo 18-;pt
nia siostrzenica) wyglądały nri 
scenie .iak rówieśnice, przu 
czym moż•ia by podysku!0-
wać, czy Ludmiła Legut o-'.:u· 
wi.la dostatecznie rolę ~woją 
ci:eplem wewnętrznego przeż71 
cia. 

Scenografia Lecha Zah!'r• 
skiego w charakterze swoiM 
dostosowana do stulu wido
wi.ska. W sumie przedstawie
nie udane, godne komentarn;, 
a przede wszystkim zobacze
ni.a! 

M. JAGOSZEWSKT 

Józef Ignacy 
„BANITA (LSW, 
wjeSć history-crz..na 7. cz.a.c:;ów s.te
fa.na Bat.orego. Wydana rw cyklu 
PDrzieje PolStki". 

B<>leslaw Prus - „ANIELKA" 
(t>IW, zł 7). - Znana, vn;rw.;za
ją.ca p-0<wieść. której treścią "" 
tr&gk'mne <Wieje małej, wr~l
wej <l<zi<?M"C!Zynki. 

.Janusz Maka·rezyk - .,SREBR
NA LAWA" fNK, 7.ł lS). - H i
sto·ria '""'lik r.>rnwadzcr.iych prze.,; 
Republike WEnec.ką o · utra:vma
nie pnzodująeej 0-0zye-Ji w ·hain
d:lu lewantyńskim. 
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w kręgu Gastronomia łódzka Fotoaktualności łódzkie 
paradoksów 

»Pl OTRUSI OWE« 
styl • musi 

• • „ 
zm1en1c pracy Prawdziwa m~za 

tarapaty 
~ .... ...,.. .... " ... 

Od pewnego ~u zaczt:
Jy nap.!ywać do redak-
cji listy ze skargami 

n.a brak <>d!Łież,y dla młod
szych i starszych dzioeel. Fi
gurowaJy w nioh ta.kie art:i-
kuly, jak: blwzeczki, sweter
ki, sukie.nild, spodnde, iipio
sz;ki, ma.le piżam.ki, skarpet~ 
Id, rajtuzy, ładne wiatrów;i:i 
i sp·o-dni-e dziewezęce, opa.la
CoZ"', kostiumy kąpielowe, bie 
lizna. i~. 

Z takim rorezma.niem wy-j 
ruszyłam na węd,Tówkę po 
sklepa.ch. 

O
dwiedziłam tSrZereg skle
pów <>tl'Zierowych pr~y 
ul. Pi-0trk<>wskicj. Z~j

rzałam też d'I> PDT. Prawie 
na WS'Lys.tkie m-0je pytan la 
pa-daty odip-Oovliedizi: „nie ma.", 
czasem: „już nie ma", bądź 
też: „może będztie za. kilka 
dnd". 

M t18Zę prxy-Łnać, it n ie
nadko odJn-osilam wrażenie, 
że m<>je pytania, w ogó'e 
nje d~erają d-o eks{Mldien
tów, że już po pro.stu z p·rty 
zwyczajenia ()dpowiadają, 
,,.nie ma". Nieraz -z.reS'zt.ą. 
musialam kilkakrotnie py
tać, by iw..yskać <J•dp.owiE'dź. 
Prawi.e nigdrrie nie za.chęc:i
™' :mnie do kupna, a t-0w~r 
i><>ka:zywano mi jak " laski. 

Kiedy na· koniec 7.amlam 
do Domu J>Lieclrn „Piotruś", 
miesz.cza,oogo się p.rzy rogu 
ul. Piotrkowskiej i ul, Pró
chniika - ponownie przelrn-

! 
nałam się e słus.znc-ści skarg 
nas-zyeh Czytelników. 

W stoisku ze spodniami za 
pytałam 9 spod.nie d-ziewC7"-
oe. Odpowi-ed7Jilllllo mi - .. nie 
ma". Prz.v stoisku z sukien
kami chciałam kupić sukie
nec'.d<ę dla U-letniej d-ziew
O'T,Y11>lci. UslyszaJam - „nie 
ma". W gabwtee z bleliP7lnĄ 
dziewC'Z:ęrui. ujrzałam kompie 
clk na. 8-10 lat w cenie ok. 
100 zł. Spyta.tam <ny dosta
nę coś tańszeB'O I dla star· 
1Jroj driewceynJci. Nie bylo. 

Da.lsul. wędrówka nie mia
ła sen.su. Postanowiłam ~o 
zmawiać z kierownikiem 
„Piotirusia." . .Jakież było mo
je zdziwienie, kiedy kierow
nik za:i>ewntl, że... wla6eiwie 
wszystko ~ieź moiln.a tu 
dostać. 
Więc ao u licha. się tu 

drł:ieje? 

M oja. rozmowa z lklerow
nlkiem „Plotru..'lia" 
trwała dosyć długo i 

była nlezmierinie ciekawa. 
Terarr.. kiedy . z .grubB:La znam 
całość ugadinienia., raeje re 
pre7..entanta detalu wyd:ij.ą, 
mi się mniej słuszne. Pr~y
t-0czę je jednaik, 

Powied'Liał mi więc kie-I 
ro\vnik ,,Piotrusia", że to-
waru majĄ du:W. !Wartość 
rema,nentów wn·osła. u ni.:ih 
ostatnio do 4 młn. zł. Ludzie 
nie bard-z,o chmi. kupować. 
z,,·łaszcza, że wśród tych na 
gr-0maod'L011ych towarów nie 
brak i bubli. Wprawd·~ie 
cstat.nfo oo nieco pn-0ccni-0-
n-0 - ale i to nie r<nwią
zuje sytuaieji. Od'Lic:l d'Zleei<: 
ca (1iwła.szciza plaszczy1d, 
ubrlldlka chłOtt>ięce, suklenld 
wełnia.ne !bp.) jest i tak jeo;z 
C(l,f) nieproporcj-Onal.nie drn
ga. No i jej jakość p<Y.l-0-

stawia wiele do życzenia. 
Bardzo źle wygląda spra

wa z d'Liewiarslwmn. Brak 
swetrów (a jeśli isą to bl"Z"yd 
kie i drogie), skarpet, rajtu
zów, ta1~c.j bieli'llny, kostiu 
mów ką.piel-0w;1rch, blu'ZCC7,Qk 
bawe1nJ.a.ny<'h Md. 

Tych braków ujawnilo 
ł slę w na>SZej roo:mowie z11o1trz 

I 
nie zr~ą. wi~ej - i t·o 
nłe tylk<> Miewlarskkh. 
Skarżył się np. kier<>wnlk 
na bra.k ład.n,ych spodni chło 
pięcych i dzlew<"1.41cych. 
ipła.srozyków dla dzied 8-9-
letni.ch itp. 

Jednym słowem (według 
oceny kierownika) qytuacja 
wygląda ta.k: za.pasów jest 
rwiele, wśród nich sporo bu
bli. kt6re nie idą. Lud•tfo 
Już dziś mają wyższe w~·ma 
.gania. Płacąc wysokie ceny 
:i',ą,da.j4 estetyc=eJ i Jakc:l
ciowo dobrej odzieży. Plany 
;nie są wykonywa,nc, rema
nenty r06'Da, - a na. pyła
tn~:i. klie.ntÓIW o na1>rawoę 
11-0kzeb.ne im towary nie-
121Mi-ennie pad.a. odpowłećlź -
„nie ma." .... 

* i: * U amy więc pa.ra.d-Wts nr 1. 
M Będzie i.eh z=cznie wię

cej. Ale o tym - w· na
S'f;ępnych artyłrołach z ~ 
cyklu. 

P6kl jedinak j.eskml przy 
!Zllgadnieniu Do-mu lliiec..lca 

W cyklu artykułów oma.wia..ią,cych wady i braki łódzkiej 
gastr-0n-omil, zapoznaliśmy dość szczeg-óJowo naszych czy
telników z os.l;\gnięclami finansowirg<>.sp-odarcizymi i nie
dociągnięcia.mi te.i galęzi handlu za. rok ubiegły. Dlate
go też nie widzimy potrzeby powraca.nL do tych zagadnień 
Il<> wysłuchaniu szcz.egółowego referatu, jaki na we:>.,oraj
szym zebraniu wszystkich prac&wników rPSł.auracji, ka
wiarń, barów i praeownlk ów LZG wygłooił dyrektor Zjed
noczeni·a Przedsiębiorstw Handlowych - z. Kowalczyk. 

M owa tam by•la również o 
man1J!rnch (739 tYB· zł) w ro 

ku 1959, o B~perata.ch (około 
500 ty&. zł, oczywiśde na srz;ko
dę k<l<!Wumenta), o zlej, niefa
chow€.j obsłudwe, ni'811ałeżyitych 
jadlospi~h itp. Pod koni0C 
czytania wytyczmy-eh dzia·la.nia 
ga.sbr<J!l1omli na rok bieżący, 
.11-cty spojrzałem na zapel:ni.<Jn1ą 
do ostatni-ego m.iiejoca salę Ra
dy Narodowej, nlc zauważy1em. 
większego za.mteroesi<J<\vania o
mawia111yn1i .s.praiwami ze stro
ny ty.eh, którzy decydują o 
pracy i op1nii. łódzki-ej gasbro
norlli~. 
Zespół przy Prezydium RN do 

zwalczania spekula.cji i nad
użyć g05po;~arczych, z którego 
inicjatywy odbyła. się t.a. bar
dro pożądana. narada - chcial 
wskazać p1·lł,oownikom gastro
nomii wszelkich szcy,ebli, że 
m. in. złe wyniki pracy i niez.a. 
<l<>w<>lenie konsumen\.ów wyni
k.aja, z nieuczciwoś<,'i pewnej 

części personelu. Bo pl"ZeCici 
r-dy mowa o .superatach, ro ja
sm•e, że te „o.;;.z.czędnośd" w 
pi.erw.;.zym rzędzi-e biją po ki.e
s2"fili kODBumenta, któremu 
s.µrz.edaje się mnl>eJSU\ zaką
skę, nie dO\lewa wódki lub po
daje za małą porcję dania go
rą,cego. Manka baTdzo często 
wynika.ją z powodu poo.poli
ty<!'h krnd21ie±y, których dok0111u 
je w barz..e =Y resta:u·racji nie 
jeden cz.towi·ek, a zgrana ma
fia. 

Nie można się więc absolut
nie dziwić reakcji pr<>kurz.tora. 
DepeŁyńskiego na. przemówie
nie jeclnego z dyskutantów, któ 
ry chcial usprawiedliwiać kra
dzieże zbvt niskim! zarn·bka.mi 
praoowników gru>tronomii. Ow
szem, pra.oownicy gastronomii 
zarabiaja ni·e najloepiej. NLe u
socawledliwia to jednak tych 
nieuczdwych pracowników. któ 
rzy z p~em€dytacją okradają 
bądź konsum€lllta, bądź ka.sę 

Nowali.\ki~ nowalijki. .. 
O Rzodkiewki po 2,20 zł. 
O Kłopoty ze szpinakiem 
O Miejscowe ogrodnictwo. nie zawodzi 

Na rogach ulic poja<W:iły Silę 
istraigany z apetycznymi rzod
k!iewkamii. Je.sit ich oota tm.io 
cora.z więcej a i cena nie od
strasza. Jeden pęczek ko...-.zto
wal "W'CIJOl'a,j :3 ,20 zł, OOZJ,.Yiwiś 

na olejno 
w Lodrz.i pach.nle nie tyl\c,o wio 

sną,, ale i... oleJ·ną farbą. Malu
je się dosle>wnie WS<Ły:s·Uk-0. Do
my, budki MPK, kioski, parko
we ła>Wki, a nawet kosze na ś.Jnle 
cl. Już nie tradycyjnie na so:a
ro, ale na l<o-lorowo. W Łodrl.l 
je.st wiec coraz weselej i prey
jem1niej. Wiele kiooków zmiooiło 
s.woją ba•rwę na żywe, jasne ko
lory. Ławki w parkach są już 
od daiwna żółte, czerwone, n1e
bieskie, rzielone. Wszędzie COII'arz 
wiecej ziele.ni, kwl-atów. Slowean, 
miasto nasze z nadejściem wio
sny rz drlfa na drzień plękmieje . 
Nie zaśmiecajmy go więc pa
pie.rami, biletami, niedo,pa~kaml 
pa.pierooów. Kosrzy jas1 bard!loo 
dużo. A że poma.Jowane są na 
jaskrawo, labwo je chyba do-
streec. (st) 

Już za kilka dni 

cie obok rzod/k:iewek w skle
pach wareywn•iczycli m&n.a do 
stać sporo tnm.ych nowaJ.ijek: 
sal:aitę (w cenie od 1,20 dn 
3,20 zł), sr=z,aw (18 ZJł za kgj, 
szc:zyipi.01rek (1 kg - 50 zł), 
railJ.ao:bar (13 zł kilogram). no 
i ogór<mi. oraz pomidory. Cena 
ich - jaik 21WYJde w tym o
kresie - je3 wYSCl;ka (oigórk!i 
od 40 do 65 zł za kig. pom.l
d=y 150 zł), aile mimo W1Sz;y.st 
ko są tJa,Thsrz.e truiiż w roilw u
biegłym, pod1oibnie :ziresrztą jak 
WISleylSltik.i e inJne IWWl8i1Ljiki. 

- Ozy zaopa,trzenie jest do
stateczme' - z cym p)"tarrlrl.em 
2JW!óe:ili5my się do dJY['ekltara 
hal!ldlowego Pań'9bwowego 
Przedsiębiorałlwla „ Warzywa li 
Owoce'' 

- Tak. Breik tylko S'IJPima
lmt. I~ już alę akioń
Cl{Y'l a ,gruntowego j e.s:zc:z.e nie 
IIlJa. 

- A ~ zaoipaitruje miiasbo 
w wiarzywaT 

- lfiiejscowi [ Olkolic:zrui. '>
goodm:icy. na których - jak na 
razie - n!le na'I':Zek.almy. 

(st) 

„Półczarnej" pod parasolem 
Niema•l Wl.'!Zy.slflkiie kawiarnie 

łódzkie po.zbae.vi-Oł!le są wenty
lacji. Nic zaitem dziwnego, że 
wszy&ey amatorzy „pólozar
nej" z niec.ierpliow'Cllś'C'ią czeka
ją nia otwaircie bwia,!"Jlianyoh 
o.gródtków, 

Jak n.as iinfommją ŁZG -
Kaiwi-arnie, od 1 ma.ja czynne 
będą ta.ra&y prL.y ,J::ltaromif'j
skiej'' i „EgzotyCZJ!lej". W 
tym samym czasie otwaTte ró
v;nież Z00la111ą seuxnowe lrn
wi.a1rnie '?' Pa.rku Heiel1JCl'VltS!cim 
i Arturówiku. 

Pozia tym kilik:a stolri.ków z 
pa1ra.s·odami. u~w.i się pr~ 
„I-::aczoe-Dziwac:i.ce", „REllle
ci-e'' i „AbJd.einri.·ckiej ". 

W rejestrre ogródków ka
wi.a.mianych nie można pomi
nąć ró\l<"Il•ież taraisu kawiairini 
prey Grand Hotelu, który ;>'(> 

..._ ____ , __ .... ____ , 
- chciałabym zwrócić uwa- ~ 
gę n8'6ZYJ11 komipeten~nym od 
lSlM&W ha.ndilu mynn.ikom na. 
panuj~ tam cia.snotę. 
Chooby n,a,wet nie brakowl\Ło 
ł-OJWa.ru - i t.a.k nie bęc17ie 
go ta.m wida.ć. Stanowe-~<> 
należy stworz;yć więcej (i 
w.l(lkszych) teg0 rotł7:11,ju skle 
pów. Dzieci li młodzież oo 
JM 17 sta.nowlĄ bowiem :n 
J>I'l)C. mie.<nkańców nai..~'<<> 
miasta, to jest ponad ~&O 
ty'!!, ohł<llJ)CÓW i dzlewc-1.ąt. 
.Jeden sk:lep nie jest w sta
nie a;aop.a.tr.z;:vó ich 'Wl!il'ZyM
kllch w od"Lie-.i:. 

ADA .JA.SKULSKA 

odświeżeni·U ottworrz.y swe po. 
dWIOje w <J.rugiej połowie ma-
ja. (t!'A;) 

A. Michalska. Pani in!o·rmator 
był nie 2lC·ricrnto•wa•nY. Wszyistk!c 
1>:aśwladczeinia ch-0r-0b-O•we wyda
wane pn:rzerz spole·c:zmą służbc 
mrowia wy.pisywar.le są na rnor
m8'lirz,o,wainyoh drukach L-4 i je
dymie t.e z.ośiwi.a-dczenla hooorn
wane są p1C1Zerz: o:llłlcłady Ptracy. 
F:lgiurują,oo na fe>l'mularz·ach sym 
bale oznac'Z!lją grupy chon6Jo . l 
nie mają tJl·c wspólnego z wymo
wietJiem pra~y. 

J. Twit·rdowskl. Posladają,o a
paraty :lle>tograficizne produkcji 
raodmieokiej zaku.pl-0t1e w kraju, 
m-0ima się vr wyipa,cliku rz,leg-0 
fu'1!!<.ojono•wa.nla iz,wraeać rz; re
klama·cją ~ pu.n•ktu sprn:e-daż:v. 
Adresy pro-du.centów nie są po
ćla•wane, gdyż z~równo Fo~p
tyika jak Ce11trala Varimex per
traiktują z .racWleoką cooifrral~ 
hal!ldlll'wą a nie fa1bry.ką. Stwier
dzone wirdy fabry.came są praerz 
n~srz. haa1del respektowane. 

u. Jabłon.s-l<a. TinfonmacJa kle
rowril•ka była slus7l11a. Opleirała 
sie ·na rozipo•r:zl'\drz:eniu m'111istra 
t>racy I opieki s·połec:z.n.ej rz. 28. 
Ir. 19&3 (Dz. U. rz; 8. IU. 1953 porz.. 
SO, tktóre brzmi: Prac-OV!l!lllk u
my.sło.wy, który po up!y,wle 6 
miesi~y od <Inia rou..poozęcia 
pr&cy wyke>mystal 2-tygodnjowy 
urJ,op, nabyiwa po upływie plMw 
ro:ego re>ku o-d dłlla rocz9oczecia 
pr.acy, pr·a•w-0 do 16 dni unlopu 
uxu.9em;n 1 ą,ce.go. 

A. DOŁĘGA: W spraiw;e 

_____ , __ .... _____ .., ___ „~_ ... „~ .... -:."! 
W151Pcm„nianeg'o 'WY'dalll.ia sub
s;J(lrypcji P,roas:i,ę relkJarn,,...,,2ć w 
Pl>łs<kian Zwiątl\1"U Ju.do • Wr:r.r
sza•wa, PJ~ D~ea<>· ll,.Jtel.l 
61S.,U. . .• 
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sw.ego przedsiębiorstwa. Z ty
mi też przestępczymi. elemen
tami zawo<l-o.we czynniki. kon
t.roli będą prowa.ct:z.11.y nieubla
ga.ną walkę. 

TrafUy do prZJekonania z.ebra 
nych te gł,.,-v w dyS.i"·'>ii, w 
któcy'C'h rz.eCTJOwo z.wr.acce.10 u
wagę na przyczyny obiektyw
ne. z których Wyu'lik.ają niie<io
ciągnięda w lódzikich r-esta.ura
cja.c-h i barach. Nienależyta 
ja.koSć .s.w·owcow, niepu.n.ktual 
ne i. zlie zaopatrz.enie w mate
•ialy pomoc:ni=e do produkcji, 
brad{ ciągłości dostaiw po.s.zuki
wanych prrez klient,a wyrobów. 
;1k np.: flaki, ryby itp. P<J<Will 
ny w n.ajbliż.s.zym cz.as.ie być 
usunięte. 

Obecny na naradzie sekreta~z 
:KL PZPR H. Kuliński wyraź-) 
nie oświadczył, że partia nie 
będzie w przyszłości tolero.wala 
- bo nie możemy S.(}bie na to 
p1nw<>lić - utrzymywa.n.l.a me 
rentownych zakładów. Do tej 
pory - O·lwia-Oczył mówca -
może 21byt malo wa.gi J.X'Lpv:ą, 
zywaliśmy d<> jakości usług ga 
st.Nl\11mnicz.:iych, lecz teraz d!l.
żyć się będzie przy pomocy 
ofiarneg-o aktywu pracowników 
gastronmniii d(> podniesienia n.a 
wyższy pw.i<>m usług .•• 

Zbyt jes.zc::e mało po.s.zr....wgól 
nie dyrekcje ZWil'.a.cają uwagi 
na to, by el'mi1nować z swre
gów praoow.nhków ga.stronomii 
nkmcwilwe jedn<A.<>tk.l. Kwito
wanie pF.t.ie.Stęp.s.tJw i nadużyć 
na·gana.nu c.zy o.strneżeniami 
nie wy_,,ta.rcza. Trzeba formulo-· 
wać odpowi.adruie wni..ookrl. do 
prokuratur i wyd.ągać w sto
SU.ll!ku do nheucu::Lwych ludzi 
jak najdalej tdąoe koru:;.ekwen
cje. 
Naradę p<>dsumowal wiceprze 

wcdnicząey Prezydium RN -
E. Wróblewski. Zwrócił on uwa 
gę na. to, że i><>bła.ża się wszel
kiego rodzaju niedociągnię
ciom. Kierowników poswze15ól
nych plaoówek cechuje bezt.ro
ska za.równo pod w7<ględem esie 
tyki swego zakładu, jak i sty
lu pra.cy personelu. Nad skar
ga.mi i uwagami ldientów prze
cll<>tl'Zi się C?R,S I-O do porządku 
dzienneg<>. 

Wytyc;m-e, które u&taa<J1110 na 
rok b1eżą.cy, u&ta.Lają m. in„ że 
kHka większych zaklaidów ga
stronoan.1cz:nyoh, jaik: „Sim". 
„ Tivoli." prz.ej da, na własny roe 
ra.chUIIl>ek. W ten sp.o.sób w-zrro
śnie odip()v.ied2iailnooć kJ.o&ow
nika: zalcladu o placówkę, kltó
rą kieruje. 

ZB. SKB. 

Piękne kolorowe piłki nie zwrócil11by może uwagi prze
chodniów w podcieniu przy Domu Towarowym - gdyby 
nie ich sprzedawczyni. 

Stoi codziennie - żywiołowa, hałaśliwa, pełna hum?
ru ... prawdziwa muza reklamy. A jak wiadomo reklama 
jest dżwignią handlu. 

Fot. L. OlejnlczaJ< 

Uwaga ... pułapka~ 

Co to jest - wrzuca się 50 groszy; a potem nic nte 
widać? 

To - jak łatwo się domyślić - waga ~ automat przy 
ul. Tuwima, obok PDT. 

A ci państwo na zdjęciu, a nawet ten maleńki chlop-
czyk - to wszystko ciężko zawiedzeni, którym po strl
cie SO-groszówki pozostał juź tylko śmiech... z wagi -
pułapki. " 

Fot. L. Olejn!ezaik 

Przed Zjazdem ZMS 

•Nasi członkowie sq wszędzie 
Zobaczymy klo lepszy 

Jest to faihry!ka 111Jiewiielka, 
MaJa jest porti•erni.a przy ul. 
Wólczańskiej 223, male pokoi.
ki bH.LTa, da.sn.e haJ.e produk
cyjne i magaz)"nY, niewielkie 
la.bora.toa:ium. Załoga liiczy ~le 
dw1e 1.200 osób. Wśród nich 40 
to cz.tonk.owie ZMS. Ktoś po
wie, re ro bar.iw niewielę. No 
tak, ale przeci•eż w fabryoe p:ra 
auje t)"llro 60 ooó b w „stainde 
wodnym" w Wliell:u do lat 25, 
które mają najwięc•ej czasu i 
zapaillu do p1:aicy w orga.niziacji. 
A więc 40 ZMS--OWców, to 2/3 
tej grupy. To du:W. 

- Nasi członkowie ZMS są 
wszędzie - mówi Zygmunt 
Jóźwi.ak, .s>el®eta.rz POP Lódz
k.iej Faibryki Wyrobów Gumo
wych - D'la ich w1n.iosek z f'Llll1-
dtll9Zl'.t zaikla.dowc,go p=elrnizaliś 
my 5 ty& zloty·ch na budowę 
.s.zkó.t. Nic się lJ.ez nich w fa
bryce nie dz·:·eje. Są czlO!llka
mL koni€tl'encj L .samocządu ro
bobniicoogo ,.sq we władzach ra
dy zailtiadowej, is.ą wmE:d:z.iie„. 

I potem wraz z seł~rcl.airoem 
Kom.it.stu Zakładowego ZMS, 
Józefem Opas.em, poszliśmy do 
oddzialu ~<Qfekcji. - tam, gdzie 
praowje już młodzieżowa taś
ma pr.oduil«:yjrna. 

TaJŚ1Ila, j,ak 1.aśma - po.w!Wa 
się wolniutko, po obu &StrOlllach 

siedzą robotm,!oe i kolejno n~ 
metalowe kJOpyta 111aik.1ejają po
s:wz.egó1ne częSci składowe 
damski<!'h śniegowców. Jedno 
jest tylklO cha.rakterys~· 
Na 33 robot!'liicle, obsJJuguaące 
taśmę, 25 me ukończyło 25 ro
kiu żyda. A więc „&Sam kwli.at''. 
950 pair śn~.egowców lub 8-00 Pait" 
dziieci~h „k.a;na.dYJek" na 
zmia!l1ę, dobra jalkośc, zgrany 
kole.k.tyiw - oto rei:z;Ultaity prar
cy mlodyoh. 

A j'CIS7lC2'Je niez~ dawno by
ły z 7i0ll"ga.niz;owaintern tej taś
my poważne kl<JtPOty, Ttv.eba 
było prz,an<>sl~ robotnice st9.['IStZ.e 
do ii!'ll1ych tasrn, a m1od.e ptl'ZJE!
noo:ić na tą. Było wi.ele nieza
dowolenia i podobno na.wet 
łez„. Tera•z ~uż wszystko tdziie 
coraz lepiej. Z dJnia na dzień 
rQŚlJliJE! Mość. Nic d'Li,wnego, ro
OOtm~e na nowYch stainowi
skach :zxiążyły się już przy2lWy
cz;a>ić. Już wtkorótce taśma, pra
c.U;jąca obecnie na średni-ej nor 
mie, będlZJiie miała normę =ta-
1olllą w ·wysokości i den tyic:z;ne j 
jak te, które ohsJ:u,gują st!llr&ze 
praoowni.ce. A wtedy do0pioero 
rozlpOcznje się W15:półzawodl!ld.
ctwo. Zolbac:zymy, kto lepszy.„ 

Oczyw:iścioe nie ,,e;amym bu
tem ezl:owiek żyje". Prowadzą 
wi.ęc ZMS-owcy :z; LFWG O'Ż.Y-

wioną dz!ałalnOŚ~ szkoleniOIWI\ 
i h"Ulbu'l'a.Jn.o-OŚW1atową. Nie 
ma.ją wpraw~ świetlicy, bo 
z pomiew„cz-emam1 w fabryce 
k't'ucho, a.le doo.zli do poroo:u
mienla z }Lol:e.rn ZMS w są.sied
nilm zakladziie Ubezpieczeń, a 
or~IZO'W'ane w.spólni.e wiecz.or 
kL cioCB'Ul się wJelką J'.)()tpula.mo
ściĄ. 

•W ooonde Komitetu Dzielnico 
w.ego ZMS Lódź-Polesie, na 
100 kól dzialającY'Ch w dzi.elni
cy, kolo w Łódzlkiej Faibryoe 
Wyrobów Gumowycil zna.Jaz.to 
się w pioerw.szej d:ziesiątoe. Mi. 
mo tego trudno było zmu.sić 
ich do opowiadania o swojej! 
pracy i sukoesach. Są więc 
skromni., a to cecha u młodycn 
ni.ezlwyik]e cenna. 1. P. 

Co noweeo w Operetce 
Operetka lAXIJ?.ikia W7l!l.a<W.iai 

w dlniilu 23 bm·. tj. w sobotę, 
operetkę R. Hoobergera pt, 
„:Ba.I w Operze'•. Tę wE!50łą 
melodyjlllą operetkę ptbbiliaz"' 
:nio.ść lódJZJka będzie mogła o
glądać tylko trey tygodnie, po
n•ieważ w :poł,oy,,ie maja br. 
wchod!zi na afisz nowa pre„ 
miera - będzie to operetlka w 
3 aktach pt. „Cnotliwa. Zuza.n„ 
na." - muzyka J. Gilberta. 

**·*Z miasta w kilku zdaniach*** 
D ZIESIĘCIOLECIE SZKOŁY 

IM. MALGORZATY FORNAL 
SKIEJ. Komitet orga.iuzacy,f.ny 
obchodu 10-lecla •SZk.oly Jm. :Mal-
gorzaty FornaJ!;kiej (XXVI Li· 
ceuru Ogó!noltształcą.ee l Szkma 
Podstą:wowa n;r 6) za:wiadamla, 
:te w dniu 6 i 7 maja ·br. odbędą, 
się u•roczy.stioścl obchodu dzle· 
sięciolecia szkoły. 

W tych d·niach odbędzie się 
równ~ spotkanie z abSGlwe<n
tami s21koły, Ittórzy proszenJ są 
o weześniej.szc :r.gla&zanle swego 
udziału w seltretariacle s,zkoły. W ZAIH.A.DOW11M DOMU 

• KULTURY im. Marchlew
skiego, 111. Ogrodowa lS, odbę· 
dzie si<: dziś o ge>dz. 18 s~a.
uiem Za.<riZądU '.I'l'l'·R DzieiLniC)'; 

Bamty, urooz,isty wieczór z o
kazji SO·lecia urodrzi.n W. I. Le
nina. W części arty~tycznej wy
~tą,pJ z~pół taneczny przy ZPB 
im. Marchlew11kiego I ZOl9ta.nlo 
wyświetlony film. W REFERACIE RZECZY ZNA 

LEZlONYCH przy ul. Piotr 
k«>wsk.lej 104·a :r.loton.o ostatnio 
wiele rzeczy znalezto.nych n& te 
renie Lodzi. M. in. portm.one.tkl 
z Pieniędzmi, paraso-lld damskie, 
3 dnże bele materia.tu bawełnia
nego, . zegarek ruęflki, ręka1wlcz
kl. męs!rJie, stra~za.k, teczki, 
alctówlkl, ookula1·y, pi6ra. wlecme, 
•llilucze Oll'a.z JMa owczu,ka atza.
eldeigl). 
Wyżej w;rm. przedmło-ty m.oo

Df. old.bię<ra.ć c.~:U~lloll.te 'JN godz, 

od 10 do 17 po uprzoomm udo-; 
wodndeniu praw wła.sno;lci. 
l. ODZKI DOM KULTURY or.gar 

ntzuje 22 bm. o go.do:. 18 w: 
lllllli 3tl5 przy ul. Traugutta 18 
odczyt prof. ~egi& Boyer w ję
zyku francu$lum llt. „Humanizm 
naukow:r"' (od J<>JJ.ot-Curle dJO 
Bache-la'l"da). 

OSTATNIE ELIMINACJE ltE
CYTATOROW VII Ogó!nopol 

skiego Konkursu Recytatorów 
odb<:dą 6lę 22 bm. o g<>d;p;, 1T • 
Klubie Stude-nta przy ul. Piotr• 
kowsk!eJ 77. Zwycięzcy ellml!na
cJt we-mną Ud:llla! w finale ogól· 
u.o,polllklego ko.nkur,;u. który od
będzie 1rlę w dnia.eh 3-15 ma.!& 
ltr. we Wrocła:wlu •. ,WM;~ D& ełi
~j!f'Je )V,g~~. 



PODZIAŁ 
FUNDUSZU ZAKŁADOWEGO 

EKONOMISTĘ do działu techniki hand1u, 
z wyższym wyksztalcemem ekCJll'lomicznym 
względnie z wykształceniem średnim i kilku
letnią praktyką - zatrudni od zaraz Za.rząd 
Przedsiębiorstw Ha.ndlu Art. Galantery,jnymi 
w Ludzi, ul. Gdańska 40. Wynagrodzenie wg. 
układu zbiorowego pracy pracowników han
db wewnętrznego. Zgłoszenia przyjmuje 
dział kadr i szkolenia zawodowego, od godz. 
8.30 do 11.30, II piętro. pokój nr 34. 

PR.ZET ARGII Tiw.i _o_Gt_om_H_11_0_1o_BN_E_lU 

łódzkie Zakłady Metalowe 
w Lodzi, uL Targowa 9a 

zawiadamiaia bvłvch nracowników ················-·········„····„·-·············-··· 
że wypłata nagród z funduszu zakładowe
go za rok 1959 - odbywać się ~zie o<l 
dnia 19 kwietnia 1960 roku do dnia 31 
maja 1960 r. 

Po tym terminie ż~dne reklamacje u-
względniane nie będą. 1964- K 

Fabryka Pluszu i Dywanów 
im. „TADKA" Ajzena 

w lodzi, ul. Kthńskisgo 102 
pmviadamia o zmianie nr nr cenłrali tele
fonieznej na nr 396-70. 
pozosfla.łe nr nr telefonów PoZOSłają bez 
zmian 
261-09 
"03-64 
227-69 -
226-58 
265-86 

313-40 
313-53 
266-25 

1996-K 

Dyrektor zakładu 
Sekreiaria.t 
Zaopatrzenie 1 ~ • 
Księgowość 

Dz. Adm.perSOrutlny 
Produkcja. 

Gł. mechanik 
Straż pożarna. 

Sklep branżowy w Lodzi. ul. 
Nowotki nr 107, 

m pRACO~ICY POSZUKIWANI m 
PALACZA na kocioł Wyso/k.aprężny i bedna· 
rza zatrudni od zaraz Lód7.k.a Wytwórn1a Win 
"' LOdzi, ul. Przybys-zewskiego 28. waTunki 
płacy i pracy do omówtienia na mfojscu w 
sekcji k:adr. 2003-K 

502-T 

4.0 TYNKARZY, murarzy, betoniarzy i robo
tników niewykwalifikowanych zatrudni na
tychmiast Lódzkie Przedsiębiorstwo Budo
'llt'llictwa Uprzemysłowionego w Lodzi, ulica 
Urzędnicza 45. Zgłoszenia przyjmuje dział 
zatrudnienia I piętro, pokój 107 w godzinach 
od 7 do 15. 492-T 

PODZIAŁ 
FUNDUSZU ZAKŁADOWEGO 
ZAKLADY PRZEMYSLU WELNIANEGO 

im. N. BARLICKIEGO 
w Lodzi, ui. żwirki 19 

zawiadamiają wszystkich b. pracowników 
zatrudni<l'Tlych w 1959 r., że w czasie 

od 15. IV. - do 7. V. 1960 r. 
wypłacane są na.grody z funduS'ZU za.kła· 

dowe1ro. 
Zainteresowani mogą się zgłaszać każde

go dnia w godz. 8 - 15 po odbiór nagród. 
Zaznacza się, że po wyżej wymienionym 

terminie żadne reklamacje uwzględniane 
nie będą. 1972-K 

PODZIAŁ 
FUIDUSZU ZAKŁADOWEGO 
Zakłady Przemysłu Dziewiarskiego 

im. WOJSKA POLSKIEGO 
w Lodzi, ul. Wierzbowa 44, 

~awiadamiają; że dokonują wypłat nagród 
z fUIDdUS7JU zakładowego 

za rok 1959 od dnia 25. IV. 1960 roku. 
Roszczenia z tytułu udziału w funduszu 

zakładowym za rok 1959 należy zgłaszać 
do dnia 25 maja 1960 roku. 

Po tym terminie zgłoszenia sporine nie 
będą uwzględniaine. · 1993-K 

I' WAŻNE TELEFONY .,,.~ MEWA (Rzg<><wska nr 94) I ' llDP Oil O e::;\ liElm „Paryżan.ka" p.rCl'cl. fra11-0gło!l'Zenla ie1ero. ,„ 11e u I , cuskiej. d-Ocz.w. oo iat ie 1, 
nem 311-st · ;&, tif e ' g. 18, 18, 20 

J'Olf<>t. Ratunkowe 08 P"c a . t4& .. z. : :to :f. * 11 
pog~t. Milicyjne 07 Uwaga! RepertuaT spo-

1
1 

Lódzkie Zakłady Budowy Maszyn P. T. w 
Lodzi, ul. Wlgury 4-6 ogłaszają przetarg ogra. 
niczony I, II i III na. sprzedaż sam0<:,bodu 
ciężarowego marki GMC typ. Banjo. Kolej
n. prz.etargi - w wypadku niedojścia do sku
tku poprzedniego - odbędą się w dniach 4 
maja 1960 r„ 18 maja 1960 r. i 1 czenvca 
1960 r. Cena wywclawcza wynosi odpowiednio: 
35.000. 21.000 i 8.750 zł. Przetargi każdorazo
wo odbywać się będą w dniach wyznaczonych 
o godz. 10 w magazynie głównym przy ul. 
Siedleckie.i 4. Samochód oglądać można co
dziennie pod wyże.i podanym adresem w go
dzinach od 7 do 15. Przetarg przeprowadzo
ny zostanie zgodnie z zapąd?eniem ministra 
komunikacii z dnia 8 maja 1957 ·r. (Monitor 
Polski nr 56). \Vadium w wysokości iO proc. 
ceny wywotawczej należy v.iplacić do kasy 
przedsiębiorstwa najpóźrbiej na dzień przed 
datą przetargu. 2004-K 

Wojewódzka Spółdzielnia Pracy Przetwór
stwa. Spożywczego w Lodzi, ul. Rzgowska 2a. 
ogłasza, że w dniu 5 maja 1960 r. o god:r.inie 
10 w Sieradzu, przy ul. 15 Grudnia 106 w 
Przetwórni Owocowo-Warzywnej odbędzie się 
II i III przetarg ograniczony na samochód 
cię-farowy marki „ZIS" typ 5 lad. 3 t„ cena 
wywoławcza w II przetargu zl 16.800, a w III 
zł 7.000. 

Przetarg 7.0stame przeprowadza.ny zgodnie 
z przepisami po<lan~'mi w Monitorze Polskim 
nr 56 z dnia 20. VII. 1957 r. Zarządzenie min. 
kom. z dnia 8 maja 1957 r. poz. 353. Samo
chód oglądać można w Przetwórni Owocowo
Warzyvvnej w Sieradzu. ul. 15 Grudnia 106 
w godz. od 7 do 15. 'Wadium w wysokrJści 10 
proc. ceny wywoławcze.i należy wpłacić do 
kasy spółdzielni w Lodzi. przy ul. R?:gow
skiej 2a lub w N.B.P. III O. M. w Lodzi 
konto nr 907-6-123, 1986-K 

Insf.ytut Medycyny Pracy w Lodzi, ul. Naru
towicza 96 ogil.a.sza przetaą nieogra.niezony 
n.a wykonainie 7 stołów labo·ratoryjnych z 
szufladami o różnych wymiarach: długość 
od 1.36 m do 3.14 m, szerokOść od 0.65 do 
0.90 m - z drzewa sosnowego i sklejki igla
stej. Stoły te powinny być zagruntowame i 
pomalowane lakierem .bez,ba.rwnym. W prze
t.argu mogą wziąć udział przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze i osoby prywatne. 
.oferty w zalakoiwa.nych kopertach z napisem 
„przetarg" należy składać w sekcji admind
stracyjno - gospcx:la•rczej ul. Narutowicza 96 
wejście „C", II piętro, pokój 245 w godizinach 
od 8 do 15. Sekcja ta udziela również szcze
gółowych i111formacji dotyczących przetargu 
telefonic7lllie nr 203-12. Komisyjne otwarcie 
kopert nastąpi w dniu 4 maja 1960 roku o 
godzi111ie 11. Termin nad5yłamria ofert upływa 
z dn. 2 maja br. Instytmt zastr-7.ega sobie pra
wo wyboru oferenta jaik również unieważnie
nia przetargu bez podania. prz;yoczyny, 
2013-K J'nm. MieJ9ka MO 292-22 . . , 111, 20 komunikatu Oltręgowe-

i;;traz Pożarna. os ~- dOO'JW. od la:t 12 g. 16, rząd:>,()C)O 11a podstawie 1 

~om. Ruchu Dro- DKM (Naiwrot 2'7) „Biały go za.rzadu Kln 1
1 
---------------------i;-owego St&-62 niedźwiedź" prO<I. po·!- :(. :(. * 

1 pryw, Pogot. Dziec, 300·00 &kiej, dOOIW. od lą,t 14, PRZEDSPRZEDAŻ btle- zn1. d M t · " 1' ~_. • uli a 
pryw. Pogot. Lek. ~33 33 g. 16, „Gość z za.~wla- tów n.a 2 dfl1 naprzód 1 ..,..Ja Y <t oryzacyJne nr "' W ..,.,..zi, C 555: 53 MUZEUM SZTUKI (Więc- tów" pro<i. trafl<C„ doow. do kf<11: „Bałtyk", „Po-' Składtmra. 41-43 otrłasm.,ją przetarg nieogria.-

31'9-15 kow&klego 3G) g. 9-15 oo lat 10, g. 18, 20 lonia", „Wis-la". „Włók-, niczony na wykonanie odlewów z metali nie-
ltfOl 

- MUZEUM ARCHEOLO- DWORCOWE (Dw. K'aU- niarz", „Wolność" - w żeJo~·nych 10 P"""C.J'i C""'Ści motocyklowych . · TE GICZNE I ETNOGRA- ski) „Mijając zamki nad. O&r<>dku Usllug Fllmo- ••u ~~, -. AT ft Jl ~I.CZNE (Plac Wolno- Loa.rą", „Bellerof0111", · wych, ul. Głó\Wla s, t Odlewy bę<lą wykonywane: 2 pozycje z mo-
s.ci 

14
> it. 10-16 ,.Munyn&k" g. 10. 11, gOO:z. 12-18. ~ deli zleceniodawcy, B f,)Ozycjl z modeli wy-

:rEA'.l'R NOWY {Wlll<J- :/- :/. * 12, 13, H, 15, 111, 17, 18, I konawcy. Szczególov.rych wyjaśni€ń odnośnie k-OW~klego lS) g. l9.1S ZOO - ~yn~e *g. 9--18 19, 20, ~t ·----· 

I __ SPRZ~ ...... I _N_AUK_A _I 
MASZYNĘ elektryC'ZJ<lą do 
pod.noszeni-I! ~ek z lg.Ją 
sprzeda·m. Łóclż, Na-O ł..od 
ką 2, Kw.ie'Ciń~~~ 
MASZYNĘ do szycia r~
kawicze,1< s-przed.a.m: Ul. 
Nowomiejska 2, m. 23 

5736 G 

TELEWIZOR 21 ca.Ii za
~ien ię na „Belwede·r 111 

lub sprzeda=. Orla 15-4 
5739 G 

l\I __ A_S_Z_Y_N_Ę_d_o_sz_y_c>la rę-

ka w! czek sprz.edam. S«i;
werył'la Ma.tusia·k, Łódz, 
Chojny, żywotna 3~891 G 

Samnchody - motocykle I 

KURSY przyśpieszone ka
tegorii amatorskiej. mo
tocyklowej, zawodowej Q
ra:z ciągnikowej na dogo
dnych warunkach. Zapisy 
przyjmuje i informacJi u
d:z.!ela Łódzki Klub Moto
rowy LPŻ w Łodzi ul. 
Piotrkowska 125, tel. 
367-57 codzlecirile godz. 
8-16. PoC'Zątek kursów a
m~torskich w dnJu 23. IV. 
1960 r. 1864-K 
SPAWACZE! Kursy spa
wania elektrycznego I ga 
zowego dla począbkują
cych I zaawa.nsowanych z 
•vydawaniem książki spa 
wacza prowadzi Towal!'Zy 
stwo Krzewiel'lia Wiedzy 
Praktyc:zmej. Zapisy Tu
wima ló, codz!ennle go
czi•na 13-19 1956 K 

SAMOCHOD (starsz.y typ) •---------.

1 kupię. Tel. 460::._82 _ 505_ T I LEKARSKIE 
MOTOCYKLE „EM-72" i „R-71" z przyC'Zepami - ._ ________ „ 
sorzedam. Łódź, Ma7iur-
~ka 3 (garaż) 5737 G 

Dr BIBERGAL specja11· 
std chorób wooeryC7lnych, 
skórnych 16-18 Plotrkow
s·k:a 134 5019 G 
Dr JADWIGA AnforowlC0 
spec.1al!sta wen ery=~· 
s!<.>1C1e 15.30-19, Próchni
k<• 8 5826 G 

,,MOSKWICZ" 402 sprze
dam. Stan barda.o doi:>ry. 
Akacjowa 8. Tel. 5M-19 

5738 G 

SAMOCHOD osobowy -
„S!<CK!a" Tudor 1101 sprze 
d:un. A. Struga 27-14 

5704 G 

I LOKALE] 
Dr KUDREWICZ specj~
llsta chorób weneryC'L
nych, sl<órnych &-10, 
14-lG ulica 22 Lipca 4 

470 T 

POKOJ z kuchnią 45 m Or REICHER specjalista 
kw. w Pabia11 icach, Zy- chorób wecierye21nych, 
miernkiego 22 - za.mienię sl<ómych 16-19 Piotrkow
•ia 2 pokoje z kuch„ią w ska 14. 5594 G 
I,odzi. Czesia.w Mora•wieo D~ CHĘCINSKI specjall
_________ 5_74_0_G st.a /Okórne, wcneryca:ne 

17-19, Piotrlkow&ka 1~7 
front 467 T 

DWA pokoje z kuchn!ą, 
c-zęśdowe wygody zamie
nlc na pokój z kuchnią, 

r;~~Y· Tel. 4G7-g~24 og I ROŻNE I 
I PRACA I F„A_R_B_U-JĘ-, _g_a.r_b_UJ-. „-W·SIL-Y-
- slkie skóry futrzane (r;pe 

cjal.ność - nutrie, epilu
GOSPOS~A poszukiwana. jq i farbuję nR wydTY) z. 
RefarencJe komec:me. -1 Kopa.c:zew1<ki. Słupca, war 
PH>trko•WS1ka 222, m. 6 od sza~A 32, tel. 123 (woj. 
g<Jdz. 18 5908 G p01ZC1ańskle) 3062 G 

W dniu 19 kwietnia 1960 roku 'po 
długich i ciętkich cforpieniach, 01>3· 
trzony świętymi ea.kramentami, zmarł 
pneżywszy 53 lalla. 

S. t P. 

Stanisław Saar 
Wyprowadzenie zwłok z ka.plicy 

cment&rnej na Starym Cmentarzu przy 
ul. Ogrodowej na.stą.pf 23 kwietnia. o 
godz. 16 - o czym :Dwiadamiają 

ŻONA, CÓRKA, SYNOWIE i RODZINA 
5913-G 

Sm! ć ..,.. .,.. &lAPTm I zakresu robót ud'Z:ielii dział zaopatrzenia w " er komjwojaże-ra" PALMIARNIA _ czynną GDYNIA-STUDYJNE (Tu ~~. 
1

- • , • • I f rt k :1lt 
:rEATR lrn. JARACZA g l0-18. wima 2) „Montparnasse ~. godzinach od 10 do 12. Oe Y wraz z os o-

(Jarda""'1~1a 27) g. 19 „Ml- . 1819" I' (d~~~k:""' "1wt - .... rysami składać n::ileży w zalakowanych ko- I Tow. Dyrektorowi· J"'ZEFOWI MAR-1 ran o na" dżungl '), ""'""'· ""' a pertach z napisem: „Oferta na wykonanie u 
"'PERA ( 18 prod. frainc.-włosklej 1 ,,.1 h" k ta CHWINSKIEMU z powodu ""OllU Jeg "' ) w Teatrze .Ta-ra- Iii' 9 30 11 , 5 14 13 20.15 Tuwima 19, Wółczańska odle\, ów części motocy"" owyc w se Te - ' ..,. o 

cza - nieczynna łi:LIJ~A Proar~m ·dis 'najinłod- 37. Piotrkow&ka 225, Zgier, riac::ie do dnia 2 maja 1960 r. do godz. 12. M A T K I 'J'F:ATR PowszECH"TY szych: ,,All-B&ba I 40 ska 146, Nowotki 12, Woj-' . f rt st . 3 mai·a 1960 r o go 
· ('.ul. Obr. Stai;„ radu '; 1)&~ rogbójn!J<ów", „Piotruś ska Polskiego 56, Dąbrow OtwarCle o e na ąpt . · -

g. 19.~? „Doty~ać n•e ... -• - I Czerwony Kapturek" 9kleg,o Mb dzinie 10. W Pt7..etargu mogą brać udział I 1erdecmc W}Tazy WSP6łe':ttlcia skla-1 
wolno KINA PREMIEROWE g. 18, 11 AS Al. Kośi'lunkl 48 przeds·iębiorstwa państwowe, spółdzielcze i dają 

!l'EATR lł.OZMAtTO"'~J HALKA (Krawiecka 3-5) pełn-1 • orywatne. Zastrzega się prawo dowolnego WY- "1YREKCJA PODST O"'OAN PART cJVIor.Ju'3l'Zlki 4a) niec:z~- HALTYK (Na.ru1io1w1cza 20) 'p':-.?.!9'cy ,._tygrydsów" ::; st.ale dyźury nioone.I' boru oferenta jak również unieważnienia , ' • ·"" · · · • 
nY ,. „Kawaler króla je-gomo l;t'io r:""'ii; 18 ~· ..,... ~ przetargu bez; podania przyczyny. 2014-K ~~~~KIEJ FABRYKI SRUB j NITÓW. 
243) g. 19.lS l\faskotka" panora.ma, dozw. od lat M1~DA2) GWZARDIA (Z!e- _ orERETKA (Piotrkowska o\ci" prod. jugo&l:.-traaic. ' . . . . Dyżury szp1"ta11· ! ---------=---mm-=-•1 __ _ 

!fEATR 7.lS n:~augutta l) ii;, g. 10, 12, H, 141, 18, ~ti" "p~az~~s~~oj~ . · 
mecrzm.n 20 . "" POŁOŻNICTWO Nadodr7..ańsłde Zakłady Pl7.elnysłu Orga.nkz-' Y POLONIA (Plotrkowsk-1! dMJW. <Xi lat 12, g. 10, ł I 

J\flLEKIN (Wólczańska 5) 67) „zezowate ~czę- 12, 14, 16'. 18, 20 Bałuty - Sa.p. lm . .Tor- nego „Rokita" w Brzegu Dolnym - og asza- Wyrazy głębokiego współczucia kol. gr~nJ~;!O „Kug-iarz w ko ścle'' prod. polskiej, OKA ~r,uwima 34) „Odro- da.na (ul. Przyrodrlicza 7) ją przetarg nieograniczony na dostawę. czę- HELENIE MUSZY:NSKIEJ z powodu 
dOlllW. od lat 16, g. 10, dzeni prod. fraine., Polesie, Ruda 1 Chojny - ści aparatury chemkznej z winid'Ul'U i wo-

pl!lóOKIO (Kopernika 16) 12.30, 15, 17.30, 20 Qoa.w. od lat 18, g. 16, Szpital tm. Ma-rtt Curie-! lokin:itu; zgonu Jej 
g. 17 „Krz~slwo" WISLA (Tuwima nr 1) 18, 20 Skłodowi>kiej (ul. Curie- l) · id oddzielacze chloru - 500 o 1 c A pJWNICA 59 (Plotttt „Miacteczko" P'ro<i. pol POPULARNE CO«ro<iowa Sklod<>wsklej 15-17); Sród- W11Il urowe 
sk~ 2li2) nie-czyMia <>w- sklej, dcnw. od lat 16, 16) „Letni se.n" p.r<><f. mieście I Widzew - Szpi- szt. 

g. 10. 12, a, 16, 18. 30 ,..,,wedz.kiej, d<n:w. od tal im. H. Wolf (ul. Ła- 2) winidurowe pokicywy do rozkrapl. łu-WŁOKN!ARZ (Pr6c~1ka la.t 18 g. 20 glewaiicka 34-36). gu _ 
200 5

_., sk'-.:lnJ•" .. 16) .,Kurier carsk1u - ' nt.. 1."""""" "" 

~ ~ d prod. tramcusko-jugQSl„ PIONIER (F{anc1~a:ńk:tta Chirurgia• SllJplta~ Im.' 3) winidur<>we pokirywy do 3:'0'1Jkrapl. so1aln- DYREKCJA, PODSTAWOWA ORGA· ~ ~ dozw. <>d lat 14, g. 9.30, 31> „Ry~a e r!? Ni;;~; d·r J0«1sebC:ra, ul. Miiil.io- k' 180 t 
~===-:;; Wl01.J~~ol~c16.(l;'rz1y8b'JOym':::,~ =~~c~ ł'a.t 12, g. 1s: nowa H . '11 l4)-wiinid~~~we S7.t~JĆCe do ;rozkrapL chloru NJZACJA PARTYJNA, RADA ZA~ 

Int s rta! t KL ADO W A J RADA ROBOTNICZA ;,Il HARMONIA (N to &kiego lS) „Noo nad Pa-
18

' 
20 

<k .;yr~a.g:. a z,p:i.i. st:~I (/J 80 mm - 360 S?;t, o.raz KOLEŻANKI i KOLEDZY z ·o-~ '. · · aru - cyfl.Joiem" pl'O(I. USA, POKOJ (Kazi.mierna flT 6) limg 13Y ier ' 5) winidurowe pierściende do Pokryw lu- ..., w;oza 
20

> 
22 

I 23.4. g. 19.30 dozw. o<1 lat 12, g. 10, „w obron.i~ moJej mdło- a 1 DZKIEGO PRZEDSIĘBIORSTW A RE-
XXXI Koncert sym!0<nl 13, 16, 19 ści" prod. ~r·•rw., doow. Laryngologia: Sep. 1m: I gowych - 200 sm. MONTOWO-BUDOWLANEGO. cz.ny - orkie&tra Pl""t„. "'Q dr Pirog 1 wó1~ 0~ 6) · 'd w ..-.,·Q~,,.;~;,. do r~kr~,pl~:ia Dyrygent - Wit.old Do- KINA I KA'1'EGORil O<I lat 16, g. 16, 18, 20 ska 195 owa, u. ~~·1 WIDI uro e .,..~........, ... ~ ~u a """ 2021-K 
brzyński. Solista _ Ao- 1 MA.JA CKpińsklego" 17~ Oktlllstyka.: Szpital tm., solanki - 180 szt. 
dr;":e-:l Riolski. w p.rogra „żotn.ler<fltie eel"Ce N. Barll kl ul Kop-

1 
7) tulejki z wołoknitu male - 48.000 szt. 

rnle: 1) Hoza.rt - Sym- MUZA (l"abimlcka 173) prO<I. radz d=w. od c'ńsk· o ego, . B) tule.1'ki 7 wol<>klndtu duże - 48.000 s-z,t. f0<nia C-<lur Jowisrzo- „Male dramaty" prod. lat H, g. l&,"18 (20 seans · Chl~~~o 22 . • ' 
wa". 2) M. de" Falla - polskiej. dou.w. od lat za,m~nlęty) sz it !Pa dzieeli:ca. -, Termin składania ofert w kopertach ZHm-

Tanlec ognia" 3) R.a- 12, g. 18, „Weseli WS'Pół REKORD (Rz.g01W1r)(a l'!:r 2> A.i~if1 ~~,!orC2~:a, ul . kniętych do dnia 30 k:v\rietnia 1960 roku po
;,'.eJ - P:et.1i D<-~ Kioho lokat.orz:v" prod. ractz„ „Wa.kacje z Moniką" LaryngoJog1a"e~'lllecl ca: 1 cztą lub w sekretariacie główn.Y'm w. ~· 7."l
ta na głos i orkiestrę, 4) dOl'llW. Od lat 16• g. 18• pro<I. S?JWed7iklej, doow. ~pita! im. dr Pirog6'wa klado'w. Do ofert nialezy~ dol<>~ć pokw1towa-MOfZ.llrt - aria z op 20 od lat 18, g. 16, 18, :O Wól'CfZańsk 195 I .,,._„, 
„wesele F1gaa-a". · ODRA (PrzedzalniarJa 68) SO,JUSZ (Nowe Zlolflo) · a 1 nie W'Płaceniia do kasy N.Z.P.O. „RokHia" wa-

„Llił'' prod. USA, drew. „Dopóki Je6teś ze mną" d' t 2 oc oferoiwa - od lat 14, g. 17 t to prod. NRF, dooiw. o-O Jat ADRESY AMBU~'AT0-1 num prze. argowego w wys. pr . -
r PRZEDWIOSNIE (Żerom- 16, ~. 17. 19 RIOW pomocy wteczo<:o- 1 nei wartości dosta·wy. 

'~wwv-STAWY] skieg,o 74) Lecą łU'ł'a- SWIT (Bal'uckl Rynek) wej dla pa&zezcgólnych I Komisyjne otwarcie ofert i przeproWRd7..e-
wle" pi-od. "radz„ d1izw. „żela.7Jny kwiat" prod. dzielnie: nie przeta1·gu odbędzie się w N.Z.P.O. „Roki-od lat 16, g . 16, 16, 20 węgierskiej. doow. od 

0 ROMA (Ra.go:wska fl:r 8ł) la.t 18, g. IG, 141, 20 G<>dzl•na 19-22. Sród ta" Brzeg Dolny w dn:iu 4 maja 196 r. o 
N „Pr.zygoda na plantaejl'' mieście <Piotrkowska 102)111 godz. 12. Pełna dokiumentacja (rys. technJcz-

SALTOVKI MKLMODEJ PLA- pro<'!. a11g„ doa:w. od. Jot KINA III KATEGORII tel. 271-80; Widzew (dzłc-, ne) ;,_ -a.iduią l'ię w dziale zaopatrzenia S ZMS Cui. 10, g. J D. 12, 14, 16, 18, 20 et - . Armil Czerwonej 15, 
4 Piotrkowska 2f2) Wysta S'l'YLOWY (Kilińskiego LĄCZNOSC (Józefów 43) doro.s11 Szplta1na 4_l '• N'.Z.P.O. „Rokita" w Br.r.egu Dolnym, Infor

wa a1<ware1 Sta·nlsława 123) Wspólny pokój" Wicehrabia de Brage- tel. 353-23: Ba.luty (dzle ' macji udziela d?Jiałzaopatrzenia „Rokita" te-
Jana Kowalskiego, czyn- prod. 'polskiej, dCYbw od ion.ne" prod. tr11J11c.- ci i dorośli) - Łagi&Wl'll- ł lefon \Wlroctaw 84-26. wew. 336. 
na codziennie g. 17-20 lat 18, g. 16, 18, zo włoskiej, do7JW. od lat c«a 36 .. tel. 538-79; Górna ł Oferty skl'adać naleźv. na adres: Nadodf"7.<iń-SALON WYSTAWOWY H, g. 19 (do1'ośh I dz1e<:I) - Lec.'ll-o • 
PTF (Struga 2) Jublleu- KINA II KATEGORII STUDIO CB;ntrzydka 7-9) nicrza 6. tel. 427-70; Górna• <;kie Z<ikladv Przem'V'SłU OrganiC1J11e<Io „Ro
szr.>wa Wystawa Foto- „Wlceltrebia de Bra.ge- (d()rośll) Piotrkowska 269, - kita" w Rrzeftu J1ol11ym 7 n<>nisem „Przetarg 
gnfll Artystyc21nej PTF ADRIA (Plott"koW'9ka 160) l"noę_" pro.d. fra.nc.- tel ~05-~5: Polesie (do:~ n :yroby wi.riidurowe dla Elektrolizy". w Lod:lll. C.Z.;vn.n-a godz. „Nie>df>końozona opo- WłOS·kiej' d~w. o-d lat ref.li I dZl~c1) Ą I !<ości u ... no11 K -· 
ll_. wldć" prod. ~ ~._ " i· 1-1.Jł. ~at 5':ld 2ll, tel. ~7~, r: "' -

W dniu 19 kwietnia 1960 roku zmarła 
śmiercią tragfozną ogólnie ooniona 

KOL. 

Regina Rybarczyk 
Pog-n,eb odbędzie się 22 bm. o gocfa. 

16 na Starym Cmcnta.rzu przy uli~y 
Ogrodowej. 

Rod'l:inie Zllllll.rłeJ wyrazy serdeczne
go współczucia składają 

RADA NADZORCZA, ZAlłZĄD, 
KOLEŻANKI i KOLEDzy 

ze SP-NI „POLON" w 1.0DZI. 
5920-G 
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___ ,_, _________ ,, _____ , ____ _ 
* SPORT * SPORT * SPORT * SPORT * 

MaszTelefonUsTugowy Mimo- ~i-~~;.:;;-~- Mo~;ści~ 

30.~ ,-O'· pruJ1 ŁKS zwyciążył M~tor (Jena) 3:1 (2:0) otwierają sezon 

~· 7 ~ Szymborski na1lepszy na boisku 
Komisja TurystY'ki Moto.rowe' 

PTT-K 7.apowiada 11a niectz1e\e, 
2i bm. otwarote sea:onu letniego. 

o uodz. 8.30 zbiórka na &ynkll. 
Batu.'.;kim pny ul. Zgierskiej, a 
bezpośrednio po 111biórce odjall.d do 
SleradZ.a. W Sieradzu Z>Wtedz.einJe 
zabvtków, a iw drodze powro1m.eJ 
odp.oczynek w 'l'umidaju. 

NA ZA:t\fOWIE~IE 
CZYTELNIKOW 

i 
Już ju!ro, 23 bm. w go

dzinach 11-12, będ'Ziemy 
przyjmować - za p.ośred-

l 
niot.wem Naszeg.o Telefor.u 
Usługoweg-0 31}:)-04 - PRO-
POZYCJE T&~ATYCZ~E 
DO GAZETY. Artykuł na 
temat zapr-0pon~any 1nxl-

! 
cza.s p.ierwszego sp-0tkania 7. 

Czyte. lni•kami ukaże sic;, 1)(1.d 
spec.ia.lną winiet<\ .,Na =
mówienie Czyt.elników". 
r<ffi·niei; w julrzejs'Zym nu-

~ merre. ZA 4 LATA 

l 
L. I".: I\:iedy ul. Lhna.nO\v 

skieg-0 Qtrzyma lel>S7,!\ na
wien:chnię na ()odcinku <id 
Baluckieg1l Rynku do ul. 
Hipote<Yc.te.i? 

! 
'~::.;;;:~.:: w 

S. E.: Zapla.ciłem ma.mlat 
10 zl-0tych, jadac na WF,t, 

. ł>o z pr:zoou numer na m .n
tocyklu nie był wymalowa
ny na. czarnym tle i nic 
miał właściwych wymia:rów. 
J)lac7.ego fabryka nie ro.hi 
-Od razu gotow;i.·ch czarnych 
ob"'·-0>dów na bł·e>tn,iiku - by 
111óc na nim wymalować nu
m!"r? ])la<>'Zeg1! Wyd.ział Ko
munikacji nie infol'mu,1e 
'Pl"ZY rejl'stra.cj!, jak numer 
ma. być umiesz.('7,()ny? 

S. H.: Do „Jawy" m.am 

l 
tal>licę czeską na numer 
•tyh1y. Dlac-zeg-0 mi nie wol
no z niej kor:zystać? 

RED.: 1) Przepisy n;e 
określają wymiarów num('rn 
•na przednim blotniku. Mvż-
1na nawet, zamiast m;;Jow.,.ć 

! 
nu.mer n·. a bloLniku, przyez<'
pić tabliczikę. Wyma,gar,e 
jes.t naJomiast cwrine tło -
dla lep.".zej widoczności nu·· 
me.ru. Zgadzamy l".ię z Pa-
ne..'TI. że Warszawska Fabry
'ka Motocyikll powinna po
mvśleć o r<Jhieniu cza.mych 
>Obwodów na numer - 11a 
przednim · b'(}'miku. Zgad.w
my się :też, że źle jest. je.m .. 
•kierowca nie otrzymuje pr:oy ! 
reje,Maeji pełnych. wycr~r

p.uj ą~ych :i.i:u;,trukcj i i infor
n-iac.i1. 

2) Przepisy 'h'}'magają sty
pizowanej tahlicy, któ:-ą 
otrzymuje się przy rejestrn
-cji moloru. Ti-ud.na rada, 
.trzeba s;ę podporzą<ll~ować. 

NA RAZIE TYLKO OD 

l 
1945 ROKU 

B. M.: W ok1·esie od IG39 
d1! 1945 r. znaMowalem się 
w niewoli. DlaezegQ tel?'o 
okre-;u nie wp<isuje się do 
k.~iotżeC'"Lki 11bez;piec,-zeni'1lw~j? ł 

RED.: Do książeczki ubez ł 
p:eczeniowej wpisuje s:ię na I 
ra•?Jie ty];k0 akt:ualme miejsce 
pra•cy. Z;godnie z pt~zephsarni, 
n<>jwcze6niejszym rokiem 
v·piiru jest 1945. Na.(uraln'.e, 
jeśli od tego cza.su ubezpi~-i 
C.7()\]ly do dziś jest za!rudr •. o 

ł ny w tej samej fi,rm.ie. 

~ ................................................................. „ 

Fred Unoer 

GDZIE MOŻNA WYWADIC 
PLAMY 

W. K.: Na m1lim jasnym 
g.;.ritlbm-ze zrobiła. się pla
ma. Chciałbym wywabić Ja, 
bm prania ca.leg.o ga.rnitu
ru. Oz,y jest to możliwe w 
naszym mieście, bo punkty 
u«>ltigowe Miejskich Pralni 
i Far-biarni nie chcl!i się pod 
j.ą<> \ej op.eracji. 

RED.: Rzeczywiście. Punk 
ty MPiF zrezyg.nowaly ze 
swiaderenia łodzianom teg:> 
rodzaj'.u usług. Ale jak im
formuje nas Ceo)l Rzemiasl 
\Vló..l<ienniozyeih, wywabia
n:.em plam zajmują się pral 
r •. € prywatne. Olo niektóre 
i~h adresy: Próchndrn 22, 
Obr. StaliJn.gradu 36, P:olr
kV\\'ISika 145, Nowomiiej.S'ka 2. 

JAK SPLACIC 
PRZED1WO.JENNE DLUGI 

A. z.: W jakim stosunku 
s11laca. się długi Jl'l'2edwojen 
JW? 

RED.: Tę sprawę reguluje 
z'lt·ządzenie opublikowc:ne w 
.. 1.Jzie..'ldl'ku U<ó•taw" nr 45 z 
1949 roku. Obowiązuje re!a
Cl.i'.1 1 :1 &przed wymiany. 
Jdk wiadomo. \vyn1ieniz.1~<> 
póź1t1iej 100 :z.J: na 3 zlot<? 
obeooe. 

SZCZĘSOIE 
NIE OPO])A'I1KOW A~E 

CZYTELNIK: WygraJ~m 
n:. książec?}kę PKO. premio
wan~ samochodami, auto ł 
o~-0ooowe. Czy będę musiał ł 

płacić poda.tek od w.-zbogaoe ~ 
nia? . 

RED.: Nie. 
1 I ""~1 ... , . ..,~tyr;1•~ 1 

....................... ~ ... "" ...................... ~ 
Polska-Rumunia 
o Puchar Davisa 

W Buka.res<ZJCie oo·bY'Ło się w 
07rw.a1r•tek le>SQWa nie par mecrz;u te
n i.soweg.o o Pucha.r Davlsa Pe>lska 

- Rumunia. W piątek me= roz
poc:z.nie „poijka.nje mięcLzy Sa<0mec
kj;m i Tfra.cem_, a nastę,pnie girać 
będą Gąsiorek i Viziru. Skład pol
"ldego debla zdooydowa11y <LO\Sta
nie po spo.~k<>11iadt pia1•kowy,oh. W 
111iedlzielę stroneoki spo·~J<:a si,ę z 
Virl.imu .a G'tSi'Olrek. t!. Ti1ra1cem. 

Drugi dzień 
szachowego 
turnieju kobiet 

Wc7'0<ra,j, w drugiej iruindzie t<ur
ni·eju sza.eh.owego kobie1t, Sa•muJe
wi•C<Z poddała pa.rtię H. S:z.pa:lmw
sikiej, a Litmainowi'CW01Wa zremi:s-0-
wa.ta z MaJ•:„ą~sz,palk.owską. Lit
v.•ińst"-a i J{Qi1.1a1.r-kowsłka OOlJOżyły 

s.wą pa1-tif'. W odłożcttej z pierw
s'Ziej •rUJn<ly partii Kc•nank0>ws-ka -
Szlpa1k<Ywiska zawodniotiki ,,,godziły 

:.rtę na ll."e.mis bea: VJ1Z.-la1wi.anja g.ry. 
Dziś o giodz. 16 ~rzecia runda. 

Bardziej µrnekonywająoe zwy- liło Niemoom n!l. zdobycie hono-1 zultacie czie~o pad.la druga bram-
ci~s.llwo. niż Legia, od.ni-06l wezo- rowej bramki z r.wtu wolnego. ka dla lod'ZJaUI. . . 
rnj LKS w meczu z :zie,,.j'.l0l€1lll Wscy&cy d·ef.ea1sorzy ŁKS ja,kby Po 1>rzerwie w 70 nun. Niemcy 
Mo:oc-Jena z NRD· •Wyllli'k bi-zm1l wko,panl w ziemie; ze stolckim uzyskali bramkę z rzutu w.ol~ego 
3:1 (2:0) dla lod,ziail1. .spokoj-em przyglądali. się, gdy w okoliezn1!ściach jak wyzeJ . 0-

. pilika wtaczała siq do braim\d. Nie fLa,rą o.strej gry gosc1 pada Wla-
. LKS wystą.p1l w. moc_no k?m- za.o,biS>er'WowaUśmy ani j>ednego zly, kiór-ego z:1o.s.zą z boi.ska. LKS 

brn~·wa.nyn;, .skladzi"?: Li~ocki :--/ odruclm zdradzając.ego chęć prz,e gra 1.oeraz bardziej os.trożni-e, oba-
Wa.lczak, ''lazły, _W1el_eski - B1a cięcia }ej drogi do bramki wiając się pl'zykrych na,s.tę.pstw 
las, Sarna :-- Jez1e1·s.k1, !{'?wal?<:· sta'l"ć z przeci,wniki·em. Jed·= 
Sz.vmbo_rsk1, J{at1!ltk, Smuhk. Goście są dość :ni-eprzyjemnym Szymborski nadal gra s.wobodnie 

Udział w wycieczce bl'ać .mogl\ 
mo.tocy«.!iści i automobiliścL' 

Floreciści 
w elektrycznych 
kos.zulkach 

Bra.k więc bylo do kompletu So- prz·eciwni·ki€m, grają zbyt ostro, i najlep;ej. Prowad:zi a.tak w spo
pork<ól, Szczepansk>1":'go, Stu.o;.1a. bezpa.rdon<tWo i taul. Celował w sób int•eligentny, nie ma jednak 
Su&k.1ego wre,s.zc1e Sa.;.;o.".: Mrn.10 tym stoper Hi.ii.ner, którego k;aż. z lewej strony odpowiednk?go 
taik lN:zineJ rezerwy LK:> dawaJ d·e z-etkn'.ec'.a .się z Szymoornk1m wsparcia dla swoiich zamvslów. Jutro, w sali P.rzy uL A. Stru-
<Q,Q,ie radę z nrze~i·wnikiem i od- d ·, . t . ._.t a • ga 6 l przy ul. GlowneJ 17 o g-0-
".: r· V • • • pawo owa.o lil erv;·encJę arvL r · Jest to zada.nie n;i-.rera.stajace ~~' ie 16 a w niedzielę w tych 
ruo.st w p~Jn1 za.sluzone zwyc1ę- ~ d · M ·ru· k. w nro.re '" · ' ""'·" ' 

' V ::,ę .z:a p. arc1 ,ow.s i . „v. ' siły Ka,tolUrn i Smulskiego. iWroe- samych salach -O godz. 9 roo:ega·.a-
St\\O.. . • . . ' zonentiowal się, czym gt'O>ZA .po- szicie udala się oantra Katoliko- ne zostaną w~Lk1 ~erm1ercze. 

Goscte za.pi erentowalt stę me dobna "'r:ił 1 rne pFLJapu,„zcza1 z.ad- . „ fi ni . kt. S , _ Spobkanta m1ec będ'.' cha•ra•kter. 
nacltzwy•cizajniof'. Jest t.o zespól o n.ego p~·zewmi·"nLa StaJ się d:ro- : zkprnw':.J -t ut 0'.ą Zl1;1 I eliminacji przed m1strzoo>bwamli 
dobrych 1wclslawach, lecz p1>zlla- bia.z.gowy, stąd V cz~.st.e pl'z,erwy w . '.'5 1 z~.mi·e.m n.a rzecie~o .g·o a, Polski. .. . . . ·az W·, -v . 
wi1!nY Vl•ic;kszei'o pol1!tu "Ta dość . . ( W! _ 1 , . _ p1 .czętuJąc ioziniary 1>orazk1 g<>- Florecisc1 p1e~v;srzy J . .al~ .. ć 

• · ..,.,. , , , ~ " . . g1re. A mimo ~go . a~) me. u. ści. będą w koszulka.eh s~ec.1ak11e wy-
sz_ablo~~1Hv-0,' _1'w sta~. „o na .za- ,s.trz;egł s;ę bol-esnoe.i kontU>ZJl i Mot01r-Jena grała w składzie: ko.nanycłl z włąc!len1em a'p.a•ratu 
ska.kuJącą .tkc.1ę._ N·1c więc d.ztw- zniol:>Siono go z 001ska. N:,2przy- Bri.inn-er _ Otto HUfnei· Ahnert elektryc1Zine:.:o do ~ed'.'1ow.ama. . 
n•ego, ze ~den,,..}wa LKS dawaJa jem'llym moment·= 1neczu bylo, _Marx Woi·tz~l _ E~lmey.er· .Faworytami w •. e1~mmacJac·i: są~ 
so.b.e dos.'<:onale rade;, chociaz co o-dy p. Marcinkciwski musiał wy- .. ' . _ !;' . . _, P1otrowsk~. RaiV>_LC·ka,. Tomaszew 
do jej formv można mieć paw aż-I "'kl· . · . , d' . , . t :ik Muilel', K~r.s.ch, Lange, Schym1k :>k1 1 Oza..i l<O>W.<ki. ogole:m sta.rto-

. . . . ~ . uczJ:_c sro KC•\V•ego na pas Jn a Rm wać ma .cr~QJ.o 30 szermieray. 
ne us.trz,ez"nia. Szyb.szą or:·enta- a-oś-ci Kirs.cha ldór-ernu już przed • ' 
cją nLkt tulaj nioe grz.e.s.zyL Ga- tern ~dzieJi.l :n'apomnienia za m.e-

f~~w~ d~~n;~j\V~a.!~~ti~':~ właści.wą grę. 11~] ~·1mna~IJ~o'w walllY W to~11· Mecz r<np~.ąl się d1lść cieka-
wie. .Już w pierwszych bowiem 
miuutach doszło clo krótkich SPi!lĆ 

Piłkarskie eliminacje rc:~~;·a~~k~~~~~La L:r~.,,;:~~~~l d<;_ o tytuły mistrzów Polski 
godinioejs.zą bodajż,e sytu·ację za-

ol I. mp1"1"sk1" e prz·epaśctlli goście strz.elając z 
ideałnej pozycji w slUJpek. 

Reko<rdo-wa Hość za,wodtti.ków -
bo aż i.1,;3 zgloszc111a została do 
mistrzo;,bw P·olskl juni.nrów w gim 
nasty.ce sportowej . Mi.g,tr2o:stwa 
ro7lpoczmą się j·ubro o g-0.dz. 8 ra
no w Palacu Spo.rtowym przy ul. 
żeroimskiego. Doikończenie 2aM·o
dów nastąpi w niedo:ielę. Ze ~g.Ję 
du ·na t•ak li.czmy udział mlod!lieży 
orga,nlza.torzy liczą się z tym, że 
za.wody bvwać będą aż do godzi

za,poern·ając się ze sta,tys~l<ą zgło 
szeń, Vv~idzimy 1 że. naJllCCliDl~J. 110b
stawiona" jest girupa młodZ.iezowa., 
W kl·a.sie chło1pców jest :vgłoiszo
ny·ch 1!15 za,woclnlków, a w klasie W stolicy Peru Limie Mzpoczął 

się finałowy turniej 5 a.ma.toTski.ch 
piłkarskich reprezentacji krajów 
Południowe.i Ameryl<i. W wyniku 
turnieju 3 najlepsze zespoły wez
mą udział w igrzyskach olimpij
skich we WloS1Zech. 

W r~grywkach biorą udział: 
Bra.zylia, Argentyna, Peru, Mek
syk i Gujana Brytyjska. Dotych
cza.s rozegra.no 4 Sipc>tkania. Pi'łka
rze Peru pokona.li Meksyl< 1:0 (1:0) 
oraz GuJanę BrytyJską 3:1 (2:1), 
Argentyna wygrała z Gujaną Bry
tyjsl<ą r.:2 (2:2), a Brazylia zwycię
żyła Meksyk 2:1 (l:l). 

W Dublinfo rozegrano ostavnie 
spo~kanie piłkarsl<ie ~liminacyjnej 
piątej grupy europej.skieJ. W me
C'ZU tym Połndniowa. Irla·ndia (Ei're) 
p<>konała Hołanllię 6:2 (~:l). Z gru
py tej do rozgrywek olimpijsl<ich 
zakwalifiko-wałi się już wcześniej 
pitkuze AngHi. 

---" 

Mistrzostwa 
bokserskie Polski 
na Torwarze 

Tegoroc:zme ind),Wi<liuaine mi
streos-twa bokserski-e Pols1ki rorz-
pocrzn.ą >Się l.Tla T-0rr.·v.a1rrze tuż 
po zakoń·crz.eniu Wyścigu Po-
koju. a więc 16 maja i t1,wać będą 
do 22 maja. 

Na TOIPWaorzE!' .spotkają s·ię rte so
bą ws7.ys<>y nasil na.ilepsi pięścia
ru..e. Tego-roozine m istiuz.oslwa P.ol
&ki mieć będą wyją.tikowy choara1k 
ter rz.e v;-„glęclu na zbliżają.cy się 
termi,n 1g•rzysk Oli!tnpijsikie.h . 

W·szyscy najlepsi bokserzy Łodr?.i 
7..-0c;:ta.ną iz,girupc1wa,ni. n.a ob-ozie w 
KS .. Bawelna" i treno<wani będą 
przeiz Cz . Kasrz.nię. 

Tre-11ują rów11ież juniO•r2Y nasi. 
którz~· w pier•w82.ych dniach m·a
ja stalf"'ą na r'ngu w Kielcach. by 
u:zy-skać pra1\vo udiz.\·ału w spo·1f.<a·
niach f'n3'lo•w:-rch. które roze•g1ra
ne zositana w Cetmiewie .. ruoioró.w 
pr-zygotowuje p. z. Cegielski. 

Pienvszą bramkę uzyskał dla 
LKS Katolik już w 3 min·. będąc 
osta.tn.im ogniwem pięknie prze
prowadzonej a.kc.ii Szymoorski -
Kowalce. G<J6cie mieli do prz.er
wy jakby n.i>e<io wię.oej z gry, w.ię

coej odda.U r;.triz.alów na bramkę, 
2lrnu.s.zając do in.terwen·~i i Ligoc
kiego. Na min utę prz.2d pr7..erwą 
Jmier.ski da·leki:m poda.ni.em po
slal Kowalca na prz,ebój, w l~-

ny 20. 
Cl1e3!Zy nas 11ief'l.lmiernie1 że na

rewcie ·gimna~tyka sportowa bu
dzi ta.k olbrzymie ria'interesowa
nie wśród !11aszej tnłiodzieży. 

c1:z;ewcą,,ąt - 273. . , 
Naj•więcej za wo-clcukoW praysłała 

do Łodzi Wa•rszawa. Na dr.u.gim 
miejscu pod względem fireikwencji 
zgłoszeń jest Kraków .. 

Łodlzianie tre·no•wa1n1 prz& pp. 
Gaj.cte.ckiego, Bed1ko,w<f.<iego, Piła
ta i Szubę d-0tożą chyba wszel
kich starań, by zająć czoło.we rruej 
sca w tai< siJ.nej i Hc.z,nej konku-
rerncj i. (n) 

·--------------------------
Ra.dio tt1.lawizj a. • L 

PIĄTEK, 2.2 KWIETNIA. 

PROGRAM J: 

8.00 Stari pogo.dy i wiadomości. 
8.06 P•1v..egląid pira.sy. 9.00 Aud .. dla 
ik1lasy VI pt. „ Wspo•mn'iettia z dzie 
ciństwa" w oprac. Zofi Leo1Pold. 
9.;)() Gibara i piosenka. 9.40 Dla 
przedwkoli a.ud. sl.-.mue.. pt. „cz;y 
girasz w rz.ó.elone?" w op·rac. 1'1airn 
Wierrnam . 10.()0 Koncert porariny w 
\Vytk. 011Ic Roogl. W.r-0.cła1ws.kiej 
PR ;>d. Stani.sla1wa MichaJeJ<:a. 
10.30 w . Ka.Ii,nniko·w - II Syimfo
riia A-ctur. 11.10 „Obrax;ki :z.e sz.ilda" 
- 01po•w. kasizub.&kie Mie,crzysława 
Zy>cl.lern. 11.!>7 Syg,nal czasl1 \ hej
nał iz Wie-Ły Ma~·.iacf<i ej. lz.04 Mu
zyika 11\Jd·OIWa narodów ra1dzieck:ich. 
12..'ló ze wsi i o wsi. 13.00 Aud. 
dla it1las I 1 II „Z piosa.,J,cą jest · 
..iam weso!'<J". 13.20 Felieton m.u
zycamy J. Waldorffa. 14.00 Wia<lo
moiici. J4.05 Aud. d'la do:ieei &talt'
szy,ch „Wiaid-0moścj rz.oologicrzne'' 
w <>prac. d<r Jadwigi Weruerowej 
i dJr Ja.na żabił1.-s1kiego. 14.3-0 Gra 
ja .ank. 1·ozryW1kawe. 15.00 Ko'łllJU
nilkat o s1a,nie wód. 15.01 I•nforma
cje. 1'5.<15 K..Qnice.rt chóru Raz.gł. 
Wroclaiw1sikiej PR pd. Stanisła1i;.ra 
Krukowskiego. 15.25 Pr0>gn·am 
d1nia. 15.30 Pły.\y „P.ols1kich Na-
1-!'rań" - aud. w .oprac. Borry..sa 
Flrydry,chc1wl1CrZa. 15.50 Racli-0reikla
ma. 16.()0 Wi.a.domośoi. 16.05 Audy
cja a1ktua,J1na. 16.15 Odbwo.rzenie 
fragim. konc·e·rt,u " dnia 20.9. 19~9 
nllk·n z r,·esti1walu w Rayaomo01t 
(Fr21C1cja). J. Bra.hms, E. Cha.1Yrier. 
1'6.45 „I<:ult1ura piilnie poscz.uikiiwa-

na". 1'7.15 Ra,di{)IWY kurs na.uik:i ję
:zyl<a ro•syj•kiego, 17.30 z życia 
z.v.rLą11.Jku Radzl.eckie.go. 13.00 Wia
domooc.i. 18.05 .,Krzyża.cy" - odc. 
14 p.ow. H. Sie..il«iewi•Clla. 18.25 (Ł) 
Ko•ncert 1'<J1Lryw.k0'\VY w wyJc. or
kies·try ŁRPR pe!. Hmryka Debi
oha. 19.<r.i Uniwersytet Radiowy -
ElrY,k Bończa w Ra<ii<J•we.j Bn<:y
klopedh AiktuaJności. 19.15 Radi-0-
wa piosenka miesiąca. 19.30 „No
wy r.ok UH8" - wspomnier1ie o 
Le11iinie. 20.00 DiZie.n1ni1k wiecr.oirny. 
21.00 Rosyj.skie pieśni re·woJ·ucyj
·ne. 21.15 Gr·a sekstet PR 21.45 
„PeJ•n:vm pł~e11n o sp1·awa.ch mło
dzieży" . i2.lO w rytmie ta·ne.ciz
ny,m. 22.2:9 Md.ł-0ś1nirkom mu~yk·i ka 
men:alnej (J. Ha.y<lm, J. Iber1). 23.00 
O<>ta•ll1ie wiado•mośc!. 

PROGRAM Il 

8.30 Stan p-0.gody i wia.domoścL 
8.36 Pmeglą.d p.rasy. 9.00 Melodie 
dla cie.Die gra. ·Wll'O·cłai\\r.siki kwintet 
rybmiC'lll1y PR, soliści: Iire>na Ga
Jus:z,ko - pi.ose11ki, Teodc1r MiTo
now>i·crz - sa~"sorf.on . 9.30 Porarriny 
k-Oiniceirt radrz.iec-k;ej muzyki o;pe
rowej. 10.30 Ws.po1m11ie·nie o Le1nj
nie. 11.57 Sygna·l czasu i hejnał ri 
Wieży Man·i&e<kiej. 12.04 w;aic1-0mo
ści. 12.10 (Ł) :Ln.fo,rmacje d>nia. 15.00 
Wi·ardoimoścL 15.05 pr;agra.m dnia. 
15.10 „SwóJskie melodie" gra :ze
spól hat'ffiOQisl.ów Tade·':'sza Wes.o
~OWll>kiego. 15.30 Dla diz1ec1 odc. 1 
01pmv. At'kade,g-0 Ga•jda.ra pt. 
.. Dym. w le·si e". 16.00 (Ł) Omówie
nie programów. 16.05 (Ł) .. P.rzed 
d!lilsiej.szym k-0ncertem w FiJha<r-

monii". 16.15 (<,) K.wadra.ns muzy
ki kamernlneJ. 16.3-0 (ł.) ·:Runcta z 
piosEirlką" "W o.pr·ac. Ludw1.ka Szum 
lewskieg.o. 16.50 (Ł) Mue.yika ope
retkO•Wd. 17.2.5 (Ł) Aud. litera~t<a. 
17.4-0 (Ł) No.·.ve nagrania Ol'.kieG·ln:Y 
ma>l}dO•li.nistów ŁRPR pd. E. Cillk
szy. ·is.oo (Ł) Lód?,ki dziermii;: ra
di.owy. 18.15 (Ł) R.a.di,on>klama. 
18.25 Felieton M. Jorsta. 18.35 (Ł) 
Murz.yka i a1ktua,ności. 19.00 W.ia<:lo 
mości. 19.05 Kwadrans n1eJod11 ta
necrzmych g·1·a orr~k. Vi-0to·ra Sil~e„ 
s~ra. 19.20 WJcrsze poetów radrh1e
okich o Wł. Le'1inie. 19.30 T·rBf1S'tnl 
sija konce.r·tu sy1nJ:onic~nego. Wyk, 
c·hór j ork. Fi1h0:11rmonii Naroct:o
wej, dyryg. G. Gec.rgescu. 20.50 
Me1odie ro0rvwkowe. 21.00 Z kira
ju i rze świata . 21.27 Krc•1ika Slpoo:
towa. 21.40 MuzJ"ka ta•necrzna. 22.10 
W ka1wi.anni literaoJdej. 22.30 ~fu
Z)lca ta•ne=na i piose„karze. 23.05 
,.Ze świata :ja:zmu" - au·<!· .. v:' opra 
c.01wa.niu Stefatia Roo1n.-,ikiego. 
23.3.? Ulubione ~e.reeta·?Y gra kwa·r 
tet fortepia1now:V .. Div~rt1mento''. 
23.50 Os.ta.tnie wiadomosei. 

16.55 

19.00 
19.20 
19.30 

21.40 

TELEWIZJA 

„W 9-0 roc:tznicę urorJą,,;„ Lc
B-ttna" - t.ratnSimisja aKademil 
iz sali Ko.n.gresowej PK1N 
(W). 

pzie1mnik telewio:yjiny (W). 
Telereklama (W). 
.. Nie jesteśmy a.nJ-0łami" 
=tuka 'W ~ akta<:h Klarv Fe
her - tran>mis·ja z T'eatru 
Ludowego (W). 
O&tatni<' wiadomości (W). 

(28) 
rzenia. Ten kto ustaje w połowie drogi, czy.s.tyun, że po prostu nie przie.sla,niaJo nic. 

Usi·adla na moim łóżku, a ręka którą poda
waiem jej zapal!kę drżała. Mil.czeliśmy, a Ja 
ni.a miałem za,mi·aru prZlerywać tego mHcw
nia, ani też czynLć ża,dnoego ruchu, by przy
ciąg;nąć do si.ebie tę kobicię, która w tak wy
rafiJill()Wamy spooób potrafiła g:rać na moich 
zmysla.ch. 

J-e-j usta sa bliski.a moich. 
- Nie podoba ci .się moja nowa. piżama, 

Peter? Możesz ją prz;ecieź zdjąć„. 
zawsze przegrywa. 

S1uchailem jej słów pogrążony w jakimś zu
p.eŁnie itn.nym żyicLu. Tut.a.i ona nie była żOlrlą 
me.~o sz,ef.a, ani ja jego podiwladinym. 
Wra1caliśmy wolnym kro<kLem do na&..iegu 

dQimku. Nad jeziorem bły.sikawLoe roz.9wietla
ly od czas.u do cza.su ciemnogrnnalowe niebo. 

Drziwi ł.ąicz.ą,cie nasz.e pokoje były leklko 
uchylOlrle. 

- Ozy mam je za:rnkinąć - za1pytal·em. .. 
Chwila miłczenia a potem pe~na kok1eter11 

odipo.wi.edź. 
- Mam na.d~-eję, ż<> pan l'lię mnie nie boi? 
- Ja? Nie! - rozsśmia1lem się w oc1pow1e-

- W!aścifll!rle eh.dałam sLę pa111u z czegoś 
W)"Spow,iadać - odezwal.a się Lyda. 

Nie zachęcilem jej a.ni .słowem, m1mo to 
ciąg;nęla dalej. . . 

Na.stęimego ranka byliśmy już w MOl!lii
chium i Borys zaraz w.ee.wat m.niie do &iebie, 

- Jestem z pa1na zadowolony - powiedzial: 
pr2leglądając przywieziony prz;cz nas materiał. 
- A ja.k ,,_:.ę panu· podoba Reg-ensbuirg? BY'liiś
cie w ja.kLmś lolmlu? 

- Na t'°' b:-aik bylo cza.s.u. Pracowaliśmy ca
j,2 dnie, a wieaIDrem byliśmy zbyt zmęc-z,enL, 
by .się bawić. 

- Wyobrażam oobie, ż,e pracy by.jo niemało. 

PTzelożyZ'! Irena KU BICKA 
d:zi. 

W pokoju panował upal. Qf,wor-zylem SVe't"O
ko okmo i z og1mdów powLało za,pad1~111 doJ
rzaly<)h owoców. Pości-el mimo upału była 
świ.eża i chłodna. Nie mogłem jednak zasnać 
i prz.ewracał>em i;ię z boku na book. Z-ega.rek 
WIS-kazywał pół1noc. Się~nąl.eim PQ paipier<>.>a. 
Wtedy lhs.1J"Sl2lal-em glos Lydy. 

- Nie miałam ochoty zatir7..yroywac się dlu
że.i w Reg-emsbuirgu, gdyż tam nie moglibyśm:v 
być sami., t.ak jaik tuitaj. Tu nuk.t 111as nie Zl!1a 
i przy.zna pa111, żoe epęd<ziliśmy piękny wieu"ZIÓr. 
Czy pan mnie w ogóle słucba? . . . 

Niemniej szk.oda. że ni.a '.llnalazt \>a>l1 a1t1i chf\.\riili 
czasu na wypoczynek. Czek.a.ją na pana OO.. 
wiem nowe zada111ia„. 

Pocl.~1unąl mi pudełko cygar i nalal kielis:z.ek 
koniaku. 

W malej restauracyjce z pięknym widokiem 
na jezioro zamówiliśmy butelkę czerwom·go 
Cinzano. Smakowało nam wybornie, a móJ 
zly humor rozwiał się bez śladu. 

- Czy tu nie jest przyjemniej, niż w Re
gensburgu - zapytała w rozmarzeniu Lyc'.a. 
Sto razy wolę taki spokojny wieczór, od ha
laśli w ego jazzu i zadymionego baru. Gdybym 
m0>gla, o;iedzialaibym ilu całą noc i mar-zyla. 

- Oducz)•lem się marzyć. Marzenia prawic 
nigdy się nie spełniają. 

- Nie ma pan racji. Jei\li czlowiek pragnie 
cr.re~o5 biu<lw .ponad w.s1z.ystko. rnusi się to 
spełnić prędzej czy później. Naturalnie trze
ba w jakiś sposób pomagać spełnieniu ma-

- Nie śpi. pa1t1 je,s.zcre? / 
- Ni.e mogę za.snąć. a pa•ni? 
- .Ja też nie. Poczęsbuje mniie pa111 papie-

rosem? 
- Z chęcią, proszę zacwkać, zaira.z pani 

przyini,o,s.ę. 

Ni.a 2ldażyloem się jednak pod1t1ieść z 1Mka, 
gdy drzwi skrzypnęły i Lyda stanęła przy 
mni-e. Wydaiwalo mi się. że śnic;. To co mia:>a 
na sobie było ozyni.ś tak cieinkim i pr7..ez.ro-

- Ależ natura en ie, ni-ed• pant. mQWJ. da.Jej„. 
- Moja spowiedź jeszC7..e nt>e &kończona· 

Motor jest w porządku. Po prootu dolałam 
trochę perfum do be<nzyiny. 

Co za spryt - myślę, a jec1no02lcinde 111ie 
rQIZlLmi•etn, jak.i oel był w prz.eirywan1,u na.:Yz>e.i 
podróży. A może nie chcę rozumieć. Gdyby 
j1uż tylim p<J19zła do siebie. Odwra.ca.m oczy, 
aloe wszędzie wid7;ę joej opalone na brąz ciało, 
które prześwieca. przez cienik.ą tkanLnę, 

- Pani się przeziębi„. 
- Pamięta pa<n, że w Hamburgu kupi·tain 

oobi·e nową piżam("? Podoba się panu'? Mam 
ją dzi·ś na sobi•e pi·erwszy raz ..• 

Seroe b1je mi jak o.51zalale, 
Lyda! 

Boryis prz;egl;~da1l jakieś papiffy. nie •'l!l'i~
sząc się z wyja 'nieniem mi owych za·dań, a 
ja też bylem 2lbyt zmęewny, by go o nie wy
pytywać. 

W lrońcu odevwal się 
- Storach nie żyje, 

tym? 

nie patr:ząc mi w oozy, 
wie paITT j~l.Ż chyba o 

Byl·eim tak zaskoczony, żie tilPUścilem pa·l.ąoe 
się CY'garo na dywam.. 

- Tak, to ba.rd.ZJO prz)"kre dl.a nas. Powie
sU się w ""'voim mie,9~ka.niu. Zina.lezi01110 go 
tam wczoraj rano. Niestety ju<i:, nie żyl. 

- Dl.acz.ego to zeobil? 
CDa!S"ZY ciąg nastąpi) 

Reda jr l<ol<>gium Redakoja I Admlnlstracja - l.ódż, Piotrkowska 96. Centrala 293-1-0, łączy z wszystkimi działami. Telefony bezpośrednie: Rechktw nac<Lelny 325-64. Sekreta.n: odpow. 204-75. DZial 
ek~n~ u 3_05 D'L'ial mJejsl<.I 228-32, 337-47. 343-80 Dział kulturalny 341-10. Dział sportowy 208-95. Dział listów I koresp. 303-0ł. Redakcja nocna 279-78. - Biuro Ogłoszeń 311-50. 293-00. wewn 30. ozynne 
do 15 30· sobota -•„ 13 36 _ Prenumerata mleslęczna zł 12.50. f>renu mE-ratę przyjmuj>\ placówld pocztowe. listonosze oraz PUPlK ,,Ruch„. Łódł, ul. Roosevelta 17, konto PKO Łódź 7-6-579. Pre<iume
rata ,,_

9 
'granice wyn~I: ·kwartalnie zł 52.50, pótrocrutle zł 105, rocenJe z.ł 210 Zamówienia 1 wpłaty przyjmuje PKWZ „Ruch" Warszawa, uL Wiloza ca, kOll'Jto PKO l-$-100024 Wy1'.fa1e' Wydawnictwo 

Pr>J•OWE' •• Pras·a Łódzka'". RSW .. Prasa", Łódź. Piotrkowska 96 

6 DZIENNIK ŁODZKI nr 9S (417Cij 


